II Międzynarodowy 


nańiu pod dyrekcją Jana 


Walcownia 


| w hucie 
pddana do pełnej eksploatacji 


l KATOWICE 14. 12, 

W dniu 13 bm., po okresie 
pròbnego rozruchu, oddany 
został do pełnej eksploatacji 
nowy potężny obiekt rozbudo- 

| /Wwującego się hutnictwa pol- 
skiego — dostarczona w całoś- 

| ci przez Związek Radziecki 
walcownia zgniatacz w 
hucie „Bobrek“, 

Wybudowana wielkim wy- 
siłkiem polskich i radzieckich 
robotników, majstrów, tech- 
ników i inżynierów walcow- 
nia zgniatacz w hucie 
„Bobrek“ będzie mogła prze- 
walcować około 1 miliona ton 
stali rocznie, czyli dwa i pół 
raza więcej aniżeli najwięk- 


w| auli Uniwersytetu Poznańskiego 
symfoniczny orkiestry Państwowej Filharmonii w Poz- 


«Konkurs Skrzypcowy 
inh. Henryka Wieniawskiego 


odbył stę koncert 


Krentza, 


NA ZDJĘCIU: soliści koncertu: Eugenia Umińska (Pol- 
ska) i Ede Zathurecky (Węgry). 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


-zgmiatacz 
„Bobrek 


W uroczystości oddania 
zgniatacza do pełnej eksploa- 
tacji m. in. wzięli udział; wi- 
ceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, min, Hut- 
nictwa inż. Kiejstut Żemajtis, 
min. Budownictwa Przemysło- 
wego dr Czesław Bąbiński. 
przedstawiciel KC PZPR 
Krajewski. 

Obecny był również przed- 
stawiciel handlowy ZSRR w 
Polsce — Kazjukow. 

/Wiceprezes Rady Ministrów 
Jaroszewicz wręczył zasłużo- 
nym budowniczym zgniatacza 
wysokie odznaczenia państwo- 
we: ordery „Sztandar Pracy”, 
Odrodzenia Polski, Złote, 


n e a a 
Z trybuny Kongresu 


delegaci 
wołają na 


wisłości narodów, 


towi koreańskiemu. 
3) Sprawa odprężenia 
wej. 


Przewodniczący komunikuje, 
że do Wiednia przybyła pani 
Sun Jat-sen, wdowa po wiel- 
kim chińskim bójowniku o 
wolność swego narodu i 
wszystkich narodów azjatyc- 
kich, i że powita ona osobiś- 
cie Kongres, Wszyscy obecni 
powstają z miejsc i przyjmu- 
ją serdeczną owacją panią 
Sun Jat-sen, która była ostat- 
nio przewodniczącą konferen- 
cji obrońców pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku w Pe- 


w Wiedniu 


% Sprawa niezwłocznego położenia kresu wszyst- 
kim konfliktom wojennym, przede wszystkim konflik- 


Powyższy porządek dzienny został jednomyślnie 
uchwalony, Przyjęto również regulamin obrad. 


UBU 
i 


sza tego typu walcownia w 


kraju. sługi, 


Srebrne 1 Brązowe Krzyże Za- 


kinie. 
Pani Sun Jat-sen przekaza- 


| U źródeł zwycięskiego marszu 


ztery lata temu, 15 grudnia 1948 ro- 
ku, rozpoczął obrady I Kongres Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

Snpetniły się marzenia najlepszych synów 
klasy robotniczej. Po okresie pięćdziesięcio- 
letniego rozbicia ruchu robotniczego nastą- 
piło jego zjednoczenie ną gruncie marksiz- 
mu - leninizmu. Zjednoczenia tego dokonał 
Kongres w wyniku zwycięstwa platformy 
politycznej, reprezentowanej przez markci- 
stowsko - Ieninowski trzon KC PPR, sku- 
piony wokół towarzysza Bieruta. Było to 
zwycięstwo nad gomułkowszczyzną i pra- 
wicą PPS. Było to zwycięstwo programu 
socjalizmu nad programem restauracji ka- 
pitalizmu. 

Jeszcze przed Kongresem towarzysz Bie- 
rut mówił: 

„Korzystając z doświadczeń osiemdziesię- 
ciu lat rozwoju polskiego ruchu robotnicze- 
go, stuletniej walki światowego ruchu to- 
botniczego, z doświadczeń zwycięskiej re- 
wolucji rosyjskiej, z doświadczeń trzydzie- 
stu lat zwycięskiego budownictwa socjali- 
stycznego ZSRR — w oparciu o podstawy 
ideologiczne marksizmu - leninizmu doko- 
nuje się wielki historyczny akt połączenia 
PPR i PPS, akt zjednoczenia politycznego 
polskiej klasy robotniczej. 

Zjednoczona partia robotnicza bierze 
głównie na swe barki odpowiedzialność 
dziejową za przyszłe losy narodu polskie- 
go, staję się gwarantką jego przyszłego 
rozkwitu, Ona będzie w stanie zjednoczyć 
trwale wszystkie siły bloku demokratyczne- 
go, zabezpieczyć tę pozycję polityczną i kul- 
turalną, jaką Polska mieć może i powinna 
wśród narodów postępowych świata”, 

Rewolucyjne zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej, jasny program socjalizmu, jaki 
| przed całym narodem postawił historyczny 

Kongres, miały decydujące znaczenie dla 

dalszego biegu historii narodu polskiego, 

dla walki mas pracujących o socjalizm, € 
Gdy dziś patrzymy z perspektywy kilku 
lat na naszą drogę od chwili zjednoczenia, 
dla każdego jasne jest, że wszystkie nasze 
sukcesy gospodarcze, polityczne i kulturalne 
zawdzięczamy zjednoczeniu klasy robotrie 
czej i skupieniu całego narodu wokół par- 
tii — jedynej wyrazicielki jego najżywot- 
niejszych interesów. Zawdzięczamy je słusz- 
nej polityce partii, jej wierności idei Leni. 
na - Stalina, czerpaniu z doświadczeń | nauk 
Związku Radzieckiego. 
Ważnymi etapami na drodze naszego bu- 
downictwa socjalizmu były plenarne posie- 
dzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, które wyty- 
czały partii i całemu narodowi główny kie. 
runek walki na danym etapie. 
| Szozególnie doniosłe znaczenie w życiu 

narodu miało II Plenum KC PZPR, które 

podniosło zagadnienie walki o czujność re- 

wolucyjną, Właśnie czujność rewolucyjna 

naszego kierownictwa partyjnego pozwoliła 

na całkowite zdemaskowanie właściwego 
| oblicza gomułkowszczyzny jako agentury 
imperializmu. 

Kierownictwo partyjne na przykładzie 
gomułkowszczyzny wykazało całej partii 
ji całemu narodowi, że każde odstępstwo od 
marksizmu - leninizmu, wszelki oportunizm 
prowadzi do zdrady interesów klasy robot- 
niczej, narodu, służy imperializmowi, 

Znaczenie III Plenum KC PZPR — tej 
wielkiej lekcji czujności dla całej naszej 
partii — nie straciło nic na swej aktualno- 
ści. Więcej — w świetle niedawno odbytego 
w Czechosłowacji procesu bandy Ślansky'ego 
jeszcze jaśniejszym stało się dla każdego 
z nas, jakim niebezpieczeństwem dla naro- 
du była gomułkowszczyzna, Przed jej skut- 
kami uchroniła nas czujność kierownictwa 
naszej partii, uchronił towarzysz Bierut. 


Plenarne posiedzenia naszej partii tczą, 
że tylko stałe pogłębianie wiedzy marksi-- 
stowsko - leninowskiej, właściwy „dobór 
kadr i praca z nimi, tylko uporczywe’ stoso- 
wanie krytyki i samokrytyki w codziennej 
praktyce partyjnej potrafią zapewnić nale- 
żytą realizację polityki partii, zabezpieczyć |. 
bojowość jej szeregów, ustrzec partię przed 
wszelkimi wypaczeniami i zdobyć dla niej 
głębokie poparcie narodu, £ 

Dzięki stosowaniu i realizowaniu tych 
leninowskich metod działania partia nasza 
potrafiła to zaufanie zdobyć, potrafiła sku- 
pić wokół siebie wszystkich patriotów, po- 
trafiła poprowadzić naród na drogę jego 
socjalistycznego przekształcenia. 

Te przeobrażenia legły u podstaw Frontu 
Narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni, 
hasło którego wysunęło VI Plenum KC na- 
szej partii. 

Towarzysz Bierut mówił wówczas: 

m-celem Frontu Narodowego jest przede 
wszystkim spotęgowanie naszej zwartości, 
naszej siły, podciągnięcie naszych rezerw 


społecznych, to jest chłopów pracujących, 
inteligencji,  drobnomieszczaństwa miej- 
skiego...“ y 

1 dalej: 


„Hasło Frontu Narodowego oznacza pod- 
niesienie walki klasowej na wyższy poziom 
i poprowadzenie jej w korzystniejszych dla 
nas warunkach!. 

Czy byłoby do pomyślenia zespolenie na- 
rodu we Froncie Narodowym i jego wiel- 
kie zwycięstwo wyborcze, gdyby siłą kie- 
towniczą tego Frontu nie była partia mark- 
sistowsko - leninowska, partia wolna od 
oportunizmu, partia, która jest, jednością 
woli, partia, która wzmocniła się przez to, 
że oczyszcza się od elementów oportuni- 
stycznych. Siła naszej partii polega na tym, 
że kierując masa: uczy się od mas, że 
stale i codziennie umacnia swą więź z ma- 
sami. y 

Oto dlaczego hasło Frontu Narodowego 
stało się hasłem całego narodu. 

Wielkie przemiany ekonomiczne i spo- 
łeczne dokonane w naszym kraju znalazły 
swe podsumowanie w historycznym doku- 
mencie narodu — Konstytucji Polskiej Rze- 
<zypospolitej Ludowej, której głównym 
twórcą jest wielki nasz Nauczyciel, towa- 
rzysz Bierut, 

„Przeprowadzone w oparciu o założenia 
Konstytucji wybory do Sejmu stały się je- 
aficze jednym dowodem zwartości i stale 
wzrastającej jędności moralno - politycznej 
narodu. Dały one dowód sliy naszego pań- 
stwa, prowadzonego do jasnej, socjalistycz- 
nej przyszłości przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. 

Partia nasza w swym marszu naprzód 
coraz pełniej i głębiej korzysta z nauk i do- 
świadczeń = bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, dlatego Ko- 
miiet Centralny podjął uchwałę o studio- 
waniu przez wszystkich PZPR-owców ma- 
teriałów XIX Zjazdu KPZR. Potężny ładu- 
nek wiedzy marksistowsko - Ieninowskiej i 
doświadczeń rewolucyjnego działenia, jakie 
zawiera praca towarzysza Stalina „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w ZSRR“ i do- 
robek XIX Zjazdu KPZR, są dla naszej 
partii, dla każdego jej członka drogowska- 
zem w naszej walce o pokój i Plan 6-letni, 
w walce o socjalizm. 

Realizując wskazania Kongresu: Zjedno- 
czeniowego, partia nasza pod kierownic- 
twem Komitetu Centralnego i wiernego 
ucznia towarzysza Stalina — Bolesława 
Bieruta, będzie jeszcze ofiarniej i wytrwa- 
lej prowadzić zjednoczony naród do walki 
o szczęście ojczyzny, o pokój, o socjalizm. 


«czone nie zaprzestaną prób. 0- 


narodów . 


cały świat: 


WOLNOŚĆ, BEZPIECZEŃSTWO 
i NIEPODLEGŁOŚĆ NARODÓW 


— przedmiotem obrad Kongresu 


— W sobotę, 13 grudnia, o godzinie 10.30 Kongres |- 
Narodów w Obronie Pokoju wznowił obrady pod prze- | 
wodnictwem dr Kiczlea, jednego z czołowych przywód- 
ców hinduskiej partii kongresowej i długoletniego przy- 

* jaciela Mahatmy Gandhiego. 

W imieniu prezydium Isabelle Blume (Belgia) za- 
proponowała następujący porządek dzienny: 

1) Zagadnienia wolności, 


bezpieczeństwa i nieza 


w sytuacji międzynarodo- 


ła Kongresowi gorące pozdro- 
wienia i życzenia miłującego 
pokój narodu chińskiego. 
Przedstawicielka Chin Li 
dowych zwróciła się do naro- 
du amerykańskiego, oszukiw; 
nego przez swych . monopoli- 
stycznych władców, . rzucając 
wezwanie, by cały naród a- 
merykański zrozumiał, iż 
krew jego synów przelewana 
jest obecnie w imię sprawy 
obcej masom ludowym, że| 
pakty montowane przez rząd 
USA są paktami wojny. 
Przemówienie pani Sun Jat- |. 
sen było gorąco oklaskiwane 
przez uczestników Kongresu. 
Hucznymi oklaskami powi= 
tali uczestnicy Kongresu b. 
kanclerza Rzeszy, dr Wirtha. 
Następnie przemawiał Es- 
quival (Argentyna), przedsta- 
wiciel peronistycznych związ- 
ków zawodowych 
Utrzymywał on, że pólityka 
Perona przyniosła Argentynie 
pewną poprawę sytuacji go- 
spodarczej. Jednakże Amery- 
ka Łacińska oświadczył 
mówca — dopóty nie będzie 
wolna, dopóki Stany Zjedno- 


panowania kontynentu amery- 
kańskiego. Wszystkie kraje 
powinny współpracować na 
zasadach równouprawnienia. 

Pacyfista szwajcarski Rene 
Bovard oświadczył, że powi- 
tał z wielką radeścią inicjaty- 
wę Światowćj Rady Pokoju w 
sprawie zwołania Kongresu 
Narodów, który umożliwia 
przedstawicielom najrozmait- 
szych poglądów wspólne za- 
stanowienie się nad środkami 
wyjścia z impasu, w jakim 
znalazł się świat w następ- 
stwie nolityki siły. fa 

Z kolei mówca zaznajomił 
Kongres z genezą i ideałami 
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y CENA 10 GR. 


Odwrócimy wyloty dział od piersi człowieka 


„Berliner Ensemble" w łodzi 
Służymy człowiekowi j 


i sprawie pokoju 
— mówi Helena Weigel 


w wywiadzie udzielonym naszej redakcji —. 


Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 


W dniu 13 bm. w sali konferencyjnej przy ul. Koper- ` 
nika 8, odbyło się rozszerzone plenarne posiedzenie Komi- 


tetu Wojewódzkiego PZPR. 


W obradach wziął udział zastępca kierownika Wydziału 
Rolnego Komitetu Centralnego PZPR, tow. Jan Klecha, 

Referat na temat „Znaczenie pracy polityczno - par- 
tyjnej w walce o wykonanie planów produkcyjnych i roz- 
wój spółdzielczości produkcyjnej" wygłosił I sekretarz Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi, tow. Karol Bąkow- 


ski, 


W dyskusji wzięło udział 20 towarzyszy. Z obszernym 


przemówieniem wystąpił 


zastępca kierownika Wydziału 


Rolnego KC PZPR, tow. Jan Klecha. 
Dyskusję podsumował tow. Karol Bąkowski. 


2 
Mnożą się meldunki 
o wykonaniu 
planów rocznych 


Załoga TKALNI ZPB IM. 
RÓŻY LUKSEMBURG za- 
meldowała o wykonaniu pla- 
nu rocznego w dniu 13 bm. 
Do przedterminowej realiza- 
cji planu przyczyniły się prze- 
de wszystkim zespoły maj- 
strów: Luby, Klimczaka 1 
Walczaka, 

W dniu 13 bm. zrealizowała 
zadania planu rocznego zało- 
ga ZPB IM. 100 POLEGŁYCH 
W ZGIERZU. Do sukcesu te- 
go przyczyniła się pomyślna 
realizacja zobowiązań oraz 
socjalistyczne współzawodnii 
two, w którym bierze udział 
prawie cała załoga. Wśród 
pracowników ZPB im. 100 
Poległych na szczególne wy- 
różnienie zasługuje wrzecie- 
niarka Franciszka Piotrow= 
ska i prządka Zofia Szym- 
czak, które zadania planu ro- 


cznego zrealizowały już we 


wrześniu, 
W dniu 12 bm. zadania pla- 
nu rocznego zrealizowała ža- 


łoga ZPW IM. NIEDZIEL- 
SKIEGO, Sukces ten jest wy- 
nikiem ścisłej współpracy 


kierownictwa politycznego i 
technicznego z załogą, socja- 
listycznego współzawodnictwa 
oraz szkolenia metodą inż. 
Kowalewa. À 

W dniu 13 bm. zadania ro- 
cznego planu produkcji wy- 
konała załoga PRZĘDZALNI 
CIENKOPRZĘDNEJ ZPB IM. 
NOWOTKI w Piotrkowie, 

Na 20 dni przed terminem, 
przodująca załoga ZPB IM. 
DZIERŻYŃSKIEGO złożyła 
meldunek o wykonaniu przez 
wszystkie oddziały produk- 
cyjne zadań trzeciego roku 
Planu Sześcioletniego. 


Już w pierwszym dniu swego pobytu w Ło 


patrz str. 2. : 


od o. A 
Hant y > U 


WA 


artyści 


„Berliner Ensemble“ odwiedzili załogę ZPB im. Harna- 


ma, przed którą wystę 


ił m in, znakomity aktor i pieś- 
niarz Ernest Busch. Goście niemieccy ob 


rzeli z wiel- . 


kim zainteresowaniem wystawę, obrazującą historię Za= 
kładów im, Harnama. 
NA ZDJĘCIU OD LEWEJ: Erich Franz, Helena Weigel 


— laureatka nagrody państwowej, 


Ekkehard Struck, 


Willi Koch-Hooge, Annemarie Hase oraz Angelika Hur- 
wicz, laureatka nagrody państwowej — oglądają jedną z 
plansz wystawy. 


Fot, — A. Joselewicz 


Polska domaga się 
przyjęcia do ONZ 


I4 PANSTW 


Amb. Michałowski” zgłasza projekt rezolucji 


NOWY JORK. — Specjalna 
Komisja Polityczna Zgroma- 
dzenia Ogólnego przystąpiła 
do omawiania sprawy przyję- 
cia nowych członków do ONZ. 
W czasie dyskusji zabrał głos 
delegat Polski, ambasador Je- 
rzy Michałowski, który przed- 
stawił następujący projekt re- 
zolucji: 

„Zgromadzenie Ogólne zwra- 
ca się do Rady Bezpieczeń- 
stwa z prośbą © rozpatrzenie 
podań o przyjęcie na człon- 
ków ONZ następujących 
państw: Albanii, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier, Finlandii, 


ruchu pacyfistycznego, które- 
go jest przedstawicielem. 
Ruch ten jak wywodził 
mówca — pragnie powszech- 
nej sprawiedliwości i brater- 
stwa i zwalcza konsekwentnie 
wojny, jako oddalające ludz- 
kość od osiągnięcia tych ce- 
lów. ` 

Następnie Yves Farge wy- 
głosił, referat vw sprawie 
pierwszego punktu porządku 
dziennego: zagadnienia wol- 
ności, bezpieczeństwa 1 nieza- 
wisłości narodów. 

Ostatni przemawiał w sobo- 
tę przedstawiciel Włoch, b. | 
minister Clanca. 


PRZEBIEG NOCNEGO 
POSIEDZENIA e 


Kongres Narodów w Obro- 
nie Pokoju zebrał się ponow- 
nie w późnych godzinach wie- 
czornych dnia 13 bm. po wiel- 
kiej manifestacji ludności 
Wiednia. 

Na posiedzeniu tym przewo- 
dniczył prot. Bernal (Wielka 
Brytania Zakomunikował on, 
że do prezydium dokooptowa- 
no szereg osób, które przyby- 
ły na Kongres z opóźnieniem. 
W skład prezydium weszli m. 
in.: pastor Niemoeller, dziekan 
Hewlett Johnson, Monika Fel- 
ton oraz wielu przedstawicieli 
narodów Afryki 1 Azji, 

Jako pierwszy przemawiał 
Percy Belcher,  labourzysta 
angielski, sekretarz general- 
ny Związku Zawodowego Ro- 
botników Przemysłu Tytonio- 
wego. Jest on również kazno- 
dzieją świeckim w angielskim 
kościele metodystów., Ț_ 

Delegat angielski nazwał 
zniszczenie Korei największą 
ze zbrodni dokonanych pod e- 
gidą ONZ. Domagał się on za- 
przestania polityki bomb i bi 
gnetów w stosunku do krajów 
uciskanych. 

Z kolei zabrał głos znany e- 
konomista hinduski Kuma- 
rappa. Po obszernym omó' 
niu poglądów Gandhiego i | 
go zwolenników, Kumarappa || 


Pokój i niepodległość 


(Telefonem z Wiednia) 


Trzy dni trwa już. Kongres 
Narodów w Obronie 
Pokoju, a ciągle jeszcze napły- 
wają nowi delegaci. To przy= 
bywają delegaci, którym rzą- 
dy imperialistyczne usiłowały 
uniemożliwić wzięcie, udziału 
w Kongresie i którzy, wbrew 
rządom, swoją obecnością w 
Wiedniu, dowodzą, że sprawa 
pokoju nie zna granic nię do 
przebycia. 


Kiedy nazajutrz po otwar= 
ciu Kongresu wychodzimy na 
ulicę i kupujemy prasę, uderza 
nas niesłychana naiwność re- 
akcji austriackiej, wykonującej 
rozkazy miejscowego przed- 
stawiciela monopolistów ame- 
rykańskich — posła Gibsona. 
Reakcyjna prasa wiedeńska 
milczy. Ci z nieprawdziwego 
zdarzenia dziennikarze „nie 
zauważają" ponad 2 tys. dele- 
gatów, którzy przybyli do 
Wiednia. 


Żyje jednak Kongresem na- 
ród austriacki, tak jak żyją 
nim wszystkie narody świata. 
Ktokolwiek widział potężną 
manifestację ludu wiedeńskie- 
go w sobotę w godzinach po- 
południowych, kto przez prze- 
szło dwie godziny obserwował 
nieprzejrzane tłumy wiedeń- 
czyków, którzy szli na całej 
szerokości wiedeńskiej Ring- 
strasse od Placu Schwarzen- 
berga do gmachu Parlamentu, 
przed którym z'ajcowała się 
trybuna dla delegatów ma 
Kongres, ten mógł uświado- 
mić sobie, jak niezdarne są te 
próby przemilczania Kongresu. 
Mimo woli przypdminamy so- 
bie, jak to przed dwoma laty, 
w pierwszych dniach Kongre- 
su Warszawskiego usiłowano 


(Palszy_ciąg na atea) 


` 


na Zachodzie „nie zauważyć" 


Warszawy. I dopiero gdy zo- 
baczono, że te nędzne usiło- 
wamia do niczego nie prowa- 
dzą, jadem bezsilnej wściekłoś- 
ci obrzucać  poczęto nara- 
dy obrońców pokoju, p 


Arosa 0 losy świata, o 
przyszłość ludzkości zde- 
cydowała, że na Kongresie w 
Wiedniu zebrało się tylu ludzi, 
którzy dotychczas stali z dala 
od i kj w obronie pokoju, 
którzy jeszcze niedawno po- 
wtarzali za najmitami propa 
gandy imperialistycznej, iż ruch 
w obronie pokoju jest „impre- 
zą komunistyczną”. I oni to 
na obecnym Kongresie są żar- 
liwymi wyznawcami tych idei, 
które miesie ludzkości naj- 
większy ruch w jej dziejach — 
Światowa Rada Pokoju. To 
przecież nie kto inny, jak de- 
legat z Argentyny, zwolennik 
dyktatury Perona, przedstawi- 
ciel prawicowego związku za- 
wodowego, Esquival, zgło: 
wniosek w imieniu swojej d. 
legucji w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
mocarstwami, rożbrojenia, za- 
kazu broni atomowej, t.zn. te- 
go wszystkiego, czego domaga 
się ruch pokoju. 

Trzy wielkie problemy, sto- 
jące obecnie przed światem, 
wskazat prof. Joliot-Curie: o- 
brona niepodległości i bezpi 
czeństwa narodów, natychmia- 
stowe Przerwanie działań wo- 
jennych tam, gdzie się one to- 
czą, oraz odprężenie międzyna= 
rodowe. Š 

wae o pokój t walka o 

niepodległość — tą my- 
ślą przepojeni byli wiedeńczy- 
cy, którzy w świetle tysięcy 
pochodni szli przez ulice swe- 
go miasta, wznosząc okrzyki 


„To grupa wiedeńczyków pol- 


na cześć uczestników wielkie- 
go parlamentu świata. Dele- 
gaci polscy ze szczególnym 
wzruszeniem zauważyli nie- 
siomy w pochodzie portret to- 
warzysza Bolesława Bieruta, | 


skiego pochodzenia manije- 
stowała w pokojowym pocho- 
dzie swój związek æ dawną 
ojczyzną. 


„Lepiej pertraktować, niż 
strzelać", „zamiast gazów tru- 
jących dla wojny, chcemy 
produkować środki lecznicze 
dla pokoju“, „witamy wszyst- 
kie narody, miłujące pokój, 
tzn, witamy wszystkie narody 
świata" — transparenty z ta- 
kimi napisami odczytywai z 
nieukrywanym gniewem przy- 
gliądający się manifestacji na 
Ringstrasse dyplomat 
ka |. ~ Nie dziwmy 
gniewowi. Im to nie 
wiada, oni właśnie 
pokłócić narody, oni wolą 
strzelać niż pertraktować. Oni 
chcieliby po trupach milionów 
ludzi, po zgliszczach setek i 
tysięcy miast zdobyć panowa- 


odpo- 
chcieliby 


i przedstawicieli 100 
blisko narodów zebranych w 
Wiedniu ma Kongresie, wi- 
dząc lud wiedeński tak gorąco 
twitający Kongres, słysząc ze 
wszystkich zakątków świata 
rozlegający się głos narodów, 
głos nienawiści do organiza- 
torów wojny i głos głębokiej 
miłości do tych, którzy wal- 
czą o pokój, przede wszystkim 
do wielkiego narodu radziec- 
kiego — uświadamiają sobie 
przecież, że ludzkość czuwa, 
że ich ludobójcze plany mu- 
szą skończyć się fiaskiem. 


Włoch, Portugalii, Irlandii, 
Jordanu, Austrii, Cejlonu, Ne- 
palu i Libii. — Rada Bezpie- 
czeństwa rozpatrzy zgłoszenia 
wymienionych wyżej państw 
w celu przedstawienia zalece- 
nia o jednoczesnym przyjęciu 
wszystkich tych państw na 
członków ONZ“, 


ð-dniowy 


strajk- 
powszechny 
proklamowany 

w Maroku 


PARYŻ 14, 12, 


Sytuacja w Afryce północe 
nej jest w dalszym ciągu nies 
zwykle napięta. W związku z 
krwawą masakrą i masowymi 
aresztowaniami, dokonywany= 
mi przez władze francuskie, 
ludność Casablanki ogłosiła 
dzień 12 bm, dniem powszech= 
nej żałoby. Obawiając się no- 
wych wystąpień, francuskia 
władze wojskowe otoczyły, 
oddziałami Legii Cudzoziem= 
skiej wszystkie dzielnice mia- 
sta zamieszkałe przez ludność 
arabską. Karabiny maszyno- 
we ustawiono na wprost wejść 
do świątyń muzułmańskich. 
Nad miastem krążyły samo- 
loty wojskowe. W Maroku 
trwają jednak nadal demon- 
stracje protestacyjne przeciw= 
ko aresztowaniu działaczy Ko- 
munistycznej Partii Maroka 1 
partii Istiqlal. Proklamowany 
został /3-dniowy strajk po- 
wszechny. Na murach miast 
Maroka pojawiają się nadal 
napisy „niepodległość“, 

W Rabacie, Mazagran i in- 
nych miastach Maroka nadal 
trwają aresztowania działa- 
politycznych. W samym 
tylko Rabacie aresztowano 
510 osób, spośród których 167 
zostało natychmiast  skaza- 
nych. 


. 


Dziennik „Liberation“ dono- 
si o nowej fali aresztowań w 
Algerze, Policja francuska za- 
atakowała patriotów, którzy 
rozlepiali odezwy z żądania- 
mi zwolnienia aresztowanych. 
37 Algerczyków odniosło ra= 


ST. WOLSKI, - 


ny, a 52 zatrzymano i osadzo= 


«no w_więzieniu. 


w Trizonii 


miec Zachodnich bierze 
tywny udział w 
przybierających na sile 
kach, demonstracjach, 


NA ZDJĘ®IU: demonst: 
cja młodych bojowników 


„Mimo zakazu ~ FDJ wul 
o pokój", 


Walka o pokej | 


Młodzież demokratyczna Ni 


licznych i 
straj- 
uli 
nych i wiecach prolestacı 
nych przeciw ađenauerowskim 
rządom zdrady narodowej. 


pokój. Napis na transpurencie: 


Fot, — CAF 


wi: 


ta- 
o 


czy 


(Dokończenie ze str. 1) 


przeszedł do charakterystyki 
obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej, Garstka kapitalistów a- 
merykańskich oświadczył 
mówca — chce zahamować 
wzrost świadomości mas ludo- 
wych, które domagają się 
sprawiedliwości. 

Delegat hinduski proponuje, 
by w celu okiełznania impe- 
rializmu amerykańskiego 
wszystkie narody  zorganizo- 
wały światowy bojkot towa- 
rów amerykańskich i  odizo- 
dowały USA od pozostałej 
ludzkości. 

Przewodniczący zawiado- 
mił uczestników Kongresu, że 
wpłynęły dwa orędzia ze Sta- 
nów Zjednoczonych, skąd nie 
wszyscy, delegaci mogli przy- 
być do Wiednia, 

Członkowie Związku Zawo- 
dowego Górników i Metalow- 
ców, na którego czele etoi 
Peccari, domagają się w imię 
interesów narodu amerykań- 
skiego: 

1) niezwłocznego zaprzesta- 
nia wojny w Korei; 

2) rokowań za  pośrednic- 
twem ONZ między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, z u- 
działem Chińskiej Republiki 
Ludowej, dla uregulowania 
wszystkich głównych rozbież- 
ności; 

3) kontrolowanego, rozbroje- 
nia i zakazu wszystkich ro- 
jów broni masowej za- 
głady. 

Burzliwą owacją powitali de- 
legaci ukazanie się na trybunie 
pisarza radzieckiego Ilii Eren- 
burga. Jego płomienna mo= 
wa była niejednokrotnie prze- 
rywana hucznymi oklaskami, 

W dalszym ciągu posiedze- 
nia przemawiali: b. poseł do 
kongresu argentyńskiego John 
Williams Cooke i pisarz 
boliwijski Jesus Lara. Cooke 
zaatakował ostro imperializm, 
który dławi narody Ameryki 


Południowej, 1 żądał rozbicia 
oligarchii finansowej, 


TRZECI DZIEŃ OBRAD 


W niedzielę przed połud- 
niem, w trzecim dniu obrad 
Kongresu Narodów, przewod- 
nietwo objęła pani Sun Czin= 
lin, wdowa po Sun Jat - se- 


mie, _ Wiceprzewodniczącym 
jest delegat niemiecki Dah- 
lem. 


Pierwszym mówcą był de- 
legat Wenezueli, generał Ga- 
valdon, przewodniczący We- 
nezuelskiego Komitetu Walki 
o Pokój i Demokrację, Geh. 
Gavaldon zobrazował rozwój 
ruchu obrońców pokoju w 
swoim kraju. Potępił on rzą- 
dy wysyłające swe wojska 
do Korei dla wzięcia udziału 
w zbrodniczej wojnie agresy- 
wnej, rozpętanej pr: inter- 
wentów amerykańskich. Pod- 
kreślając konieczność czynne- 
go włączenia się narodów A- 
meryki Łacińskiej do wspól- 
nej walki o pokój, delegat 
Wenezueli zakończył swe 
przemówienie okrzykiem: 
„Precz z wojhą! Niech żyje 


pol 

Z kolei zabrał głos sędziwy, 
80-letni przywódca Ligi Mu- 
zułmańskiej w kraju zakau- 
kaskim, Azerbejdżanin Szeik 
Ali Zadeh el Ullem, Podkre- 
slit on, że zamieszkujący kwi- 
tnące ziemie Związku Ra- 
dzieckiego mahometanie 1 ich 
duchowni biorą czynny udział 
w obronie pokoju — Wszystkie 
narody  mahometańskie w 
ZSRR — stwierdził mówca — 
mogą dziś pracować w poko- 
ju i dobrobycie, w warun- 
kach, jakich nigdy dawniej 
nie miały, 

Następnie przemawiał przed- 
stawiciel Austrii, Dobretsber- 
ger, profesor ekonomii na u- 
niwersytecie w Grazu. Omó- 
wił on sprawę tzw. integracji 
Europy zachodniej przez two- 
rzenie unii gospodarczych i 
płatniczych, jak również przez 


Kongres Narodów ob 


organizowanie tzw. „armii 
europejskiej" 1 „parlamentu 
zachodnio - europejskiego". 

Delegat austriacki zapropó- 
nował, aby rezolucja Kongre- 
su Narodów zawierała punkt 
wzywający wielkie mocarstwa 
do podjęcia rokowań w spra- 
wie traktatu z Austrią i de- 
klarowała poparcie dążeń na- 
rodu austriackiego do poło: 
nia kresu okupacji Austi 

Z kolei uczestnicy Kongre- 
su powitali  manifestacyjnie 
przedstawicielkę Korei Kim 
Jen Sun dając wyraz swej so- 
lidarności z bohaterskim na- 
rodem koreańskim. Kim Jen 
Sun wystąpiła ze wstrząsają” 
cym oskarżeniem agresorów 
"amerykańskich, którzy nie co- 
tają się przed żadną zbrodnią 
wobec miłującego pokój i pra- 
cę narodu koreańskiego. 

Ziemia koreańska — mówi 
Kim Jen Sun zalana jest 
krwią. Pod flagą ONZ zamor- 
dowano 120 tysięcy ludzi w 
jednej| tylko prowincji pòt- 
nocno koreańskiej. Były to 
przeważnie kobiety i dzieci. 
Wszędzie tam, gdzie stanie no- 
ga żołnierza amerykańskiego, 
pozostają po nim, jako świa- 
dectwo jego zbrodni, masowe 
groby. 

W oczach wielu uczestni- 
ków Kongresu widać łzy. 
Szlocha delegat hinduski Kicz- 
lea, płacze jedna z delegatek 
południowo - amerykańskich. 
Delegaci USA zakrywają 
twarz rękoma. 

Po przemówieniu Koreanki 
wybuchła długotrwała owacja, 
Wszyscy wstają. Z różnych 
stron sali biegną ku niej de= 
legaci — Amerykanie, Angli- 
cy, Polacy, Arabowie, Murzy= 
ni, Chińczycy i inni by 
uścisnąć dłonie przedstawiciel- 
ki bohaterskiego narodu. De- 
legatka Korei, niesiona na ra- 
mionach przyjaciół, dziękuje 
wzruszona  wszystkięg, jec- 
nym za tak wymowne Wyra- 
zy solidarności, 5% 


Obronimy niezawisłość 
i zapewnimy narodom bezpieczeństwo 
-Referat Yves Farge'a 


Na sobotnim posiedzeniu 


Kongresu Narodów w Obro- 


nie Pokoju Yves Farge wygłosił referat w sprawie pierw- 


szego punktu porządku dzie! 


nnego: 


s 


dnienia woiności, 


bezpieczeństwa i niezawisłości narodów. 


Istnieje niebezpieczeństwo— 
oświadczył Farge — że wojny 
w Korei, Vietnamie i na Ma- 
lajach mogą się rozsżerzyć 
również na inne kraje, Fakt 
ten nakłada na uczestników 
Kongresu poważną odpowie- 
dzialność. 

Najbardziej _ miarodajnym 
probierzem naszej zdolności 
do obrony niezawisłości na- 
rodowej będzie przede wszy- 
stkim powodzenie naszej wal- 
ki o przerwanie toczących się 
obecnie wojen. Remilitaryza- 
cja Niemieę i Japonii 
wbrew woli narodu niemiec- 
kiego i japońskiego — stała 
się możliwa tylko utek te- 
go, że nie liczono się z opinią 
narodów. Walcząc z remilita- 
ryzacją, narody równocześnie 
prowadzą skuteczną walkę o 
niezawisłość narodową. 


Farge zaznaczył, że problem 
niemiecki można rozwiązać 
„jedynie w ten sposób, że bę- 
dzie się respektowało intere- 
sy narodowe Niemiec oraz 
bezpieczeństwo sąsiadów Nie- 
miec. Nigdy jeszcze — powie- 
dział Farge — problem nieza- 
wisłości wszyst! narodów 
oraz problem bezpieczeństwa 
wszystkich narodów nie były. 
tak bardzo związane ze sobą 
jak obecnie. 


Farge oświadczył następnie, 
że w chwili obecnej istnieje 
sytuacja, w której możliwy 
jest wybuch wojny bez wie 
dzy nie tylko narodów, lec: 
również bez wiedzy ich r: 
dów i organów’ konstytucy 
nych. Farge jako przykład 
przytoczył bombardowanie 
elektrowni nad rzeką Jalu- 
czian, co mogło z łatwością 
doprowadzić do rozszerzenia 
wojny, toczącej się w Korei, 
na Chiny, przy czym rząd 
brytyjski, którego wojska u- 
czestniczą w wojnie koreań- 
skiej, nic nie wiedział o pla- 


nach bombardowania 
elektrowni, W r 
tu, terytoria 
jów są okupowane przez 
wojska, w. rezultacie budowy 
baz lotniczych na obszarze 
tych krajów — znalazły się 
one w stanie zależności od ob- 
cego rządu, przebywającego w 
odległości tysięcy kilometrów 
od tych baz i lotnisk, 

Farge przedstawił następnie 
sytuację we Francji, gdzie 
pakt atlgntycki określany był 
jako narzędzie obrony, gwa» 


tych 
ultacie fak- 


rantujące Francji prawo po- 
samodzielnych 
Wkrótce jednak stworzono 


na terytorium Francji sieć ob- 
cych baz bez żadnej konsul- 
tacji z parlamentem, który 
nawet nie był poinformowany 
o tych poważnych wypadkach 
pogwałcenia suwerenności na= 
rodowej. 

ncja może być automa- 
tycznie wciągnięta do wojny 
w wyniku rozwoju wydarzeń, 
nad którymi nie ma ona żad- 
nej kontroli, wydarzeń, któ- 
re nie meją nie wspólnego 
z jej interesami narodowymi 
Farge zaznaczył, że inicjatywa 
organizowania rozmaitych 


bloków wojennych, wywołu- 
„jąca alarm we wszystkich 
krajach ta, pochodzi od 


rządu USA. 


Karta NZ — powiedział da- 
lej Farge — została pogwał- 
cona, gdyż od 30 miesięcy 


prowadzi się pod 
ONZ wojnę w 
bomba, 
koret 


Kor: 
spadająca na zi 
ską, powinna  przypo- 
że ciąży na nas 
odpowiedzia alność. 
stosowana 
w 


a również nas, 


może, czel 
Farge potępił następnie woj. 


nę, rozpętaną przeciwko Viet- 


namowi, oraz politykę ucisku 
kolonialnego, stosowaną wo- 
bec ludności Afryki Północ- 
nej. Dla narodów kolonial- 
nych, jak również dla naro- 
dów europejskich — stwier- 
dził on — dla wszystkich na- 
rodów, którym wojna przy- 
niosła tak okrutne cierpienia 
— niezawisłość oznacza prze- 
de wszystkim wolność walki 
o pokój. Ciesząc się niezawi- 


słością, można uzyskać od 
swych sąsiadów gwarancję 
bezpieczeństwa. 


Farge oświadczył dalej, że 
podobną gwarancję można o- 
trzymać drogą rokowań. Przy- 
pomniał on, że przedstawicie- 
le Niemiec zachodnich i 
wschodnich na międzynarodo- 
wej konferencji w spłjwie 
pokojowego rozwiązania Kwe- 
il niemieckiej doszli zgod- 
nie do konkluzji, że zjedno- 
czone, pokojowe Niemcy będą 
musiały zrzec się udziału w 
sojuszach i blokach wojen- 
nych. 

Farge oświadczył, że należy 
z większą energią walczyć 0 
przekreślenie układów wojen- 
nych z Paryża i Bonn. Los 
Niemiec powinien być roze 
strzygnięty na konferencji 
czterech mocarstw, p 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia Farge oświadczył: 
Obronimy naszą niezawisłość 
i zapewnimy prawdziwe bez- 
pieczeństwo, Zadanie obecne- 
go „Kongresu, który zjedno- 
czył delegatów z całego świa- 
ta, polega na tym, aby zapo- 
czątkować wspólne działania. 
Działania te powinny opierać 
się na decyzjach Kongresu, 


które zostaną przedstawione 
rządom pięciu wielkich mo- 
carstw. Kongres domagać się 


będzie odpowiedzi na pytania, 
budzące niepokój wszy 
narodów. Narody pragną bez- 
pieczeństwa, a podstawą bez- 
pięczeństwa jest — przerwanie 
toczący 
zaniechanie 


remilitaryzacji 


Spółdzielczość 
wiejska 
wykonała 
roczny 
plan obrotu 


W dniu 11 bm, tj. na 19 dni 
przed terminem, spółdzielczość 
wiejska zrzeszona w Woje- 


wódzkim Związku Gminnych 
Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska" wykonała roczny 


plan obrotu (detal), 

Jako pierwsze w wojewódz- 
twie łódzkim wykonały rocz- 
ny plan obrotu gminne spół- 
dzielnie powiatów:  radom= 
szczańskiego, łaskiego, skier- 
niewickiego, piotrkowskiego, 
wieluńskiego 1 sieradzkiego. 

Przedterminowe wykonanie 
planu obrotu przez spółdziel- 
czość samopomocową jest wy- 
razem troski państwa ludowe- 
go o jak najlepsze zaopatrze- 
nie konsumenta wiejskiego w 
artykuły przemysłowe. 


W todzi 


Wczoraj w sali ORZZ w 
Łoczi rozpoczęła się z udzia- 


łem 180 delegatów 3-dniowa 
krajowa konferencja aktywu 
przeciwalkohołowego, w 


pierwszym dniu obrad obszer- 
ny referat na temat walki z 
alkoholizmem wygłosił prze- 
wodniczący Głównego Komite- 
tu Przeciwalkoholowego, wice- 
przewodniczący CRZZ, tow. 
Ćwik, 

Mówca wskazał na koniecz= 
ność wzmożenia wysiłków ca" 
łego społeczeństwa do walki'z 
plagą alkoholizmu. Dotychcza- 
sowe środki działania są nie 
wystarczające. Dlatego też o- 
becnie znajduje się w opraco- 
waniu ustawa przeciwalkoho- 
lewa, która zostanie przedsta- 
wiona do uchwalenia Sejmowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Projekt ustawy prze- 
ciwalkoholowej zawiera suro- 
we sankcje karne przeciw pija- 
kom oraz przewiduje uregulo- 

a sprawy sprzedaży na- 
pojów alkoholowych. 

Tow. Ćwik obszernie omówił 
działalność społecznych  komi- 
tetów  przeciwalkoholowych, 
Na terenie całego kraju jest 
ich około 8 tys. z czego więk- 
AR jednak 

W przy- 
szłym roku walka t alkoholiz- 
mem zostanie ujęta w nowe 
ramy organizacyjne. Wszyst- 
kie zakładowe komitety prze- 
ciwalkoholowe podlegać będą 
radom zakładowym, na któ- 
rych w pierwszym rzędzie 
spoczywa zadanie prowadzenia 
tej akcji Rady zakładowe i 
organizacje masowe muszą pa- 
miętać o tym, że walka z al- 


Oświadczenie 
Episkopatu 


Episkopat „_ polski, - zabierając 
głos w sprawach " publicznych 
p 


to w duchu 


moralni 
równo w życi 
społaczoy 
Jak doniosła 

Prasowa zostaly 
Kurii Krakowskiej 


Polska Agencja 
ujawnione w 
wykroczenia 


przęciwko obowiązującym prze: 
pisom walutowym, | toczy się 
śledztwo o udział niektórych pra 
sowników K działalności 


wrogiej interesom Polskiej Rze: 
czypospolliej L 
Episkopat stwierdza, że udział 
katolików, a tym, bardziej mucho: 
wieństwa w akcji podziemnej | w 
dywersji gospodarczej jest nie 
tylko sprzeczny z dobrem naro“ 
du, ale również szkodliwy dla 
działalności Kościoła katolickiogo 
w. Polsce. 
Stwierdzając powyż 
pat zastrzega się równi 
ciwko tendencjom obcej prapa: 
gandy, usiłającej uczynić Kosoiól 
w Polsce terenem ( narzędziem 
nej działalności antypan 


jpfsko- 
e 


linia postępowania powinni 

obowiązywać wszystkich Katoli 

ków, tak duchównych jak I 
h. 


rując się tymf: zasadami F- 
piskopat pocżuwa się do obowiąz 
ku półdziałania w umacnianiu 
moralności spolecznej, nie 
z 


tak 
nej dla niepodległości 1 do: 
brobytu: Polskt; 


W imienfu Episkopatu 


pięcioma wielk; 


mocarstwami. 


Biskup 
ZYGMUNT CHOROMAŃSKI 
Sekret Episkopatu 
Warszawa, dn. 12 grudnia 1952 r, | 


GEOS ROBOTNICZY 


Jeszcze jedna porażka imperialist ÓW 
Komisja ONZ 
odrzuciła 

poprawki USA 


do projektu rezolucji. Boliwii i Urugwaju 


NOWY JORK 14. 12. 


Komisja do spraw ekono- 
micznych i finansowych u- 
chwaliła rezolucję, wniesioną 
przez delegacje Boliwii | U- 
rugwaju z poprawkami Indii, 
która zaleca wszystkim pań- 
stwom członkom ONZ, 
„wstrzymanie się od bezpo- 
średnich lub pośrednich dzia- 
lań, jących na celu niedo- 
puszczenie do wołelenia w 
życie suwerennych praw tego 
lub innego państwa w dzie- 
dzinie jego bogactw naturals 
nych", 

Rezolucja stwierdza, że pań- 
stwa mają prawo swobodnego 
dysponowania swymi bogac= 
twami naturalnymi i zapasa- 
mi oraz ich eksploatacji. 

Wypowiadając się za tą re- 
zolucją, przedstawiciele Iranu, 
Boliwii, Urugwaju, Gwate- 
mali i wielu innych krajów 
podkreślili, że każdy kraj ma 
prawo znacjonalizować swe 
bogactwa naturalne. 

Delegat USA wniósł własne 
poprawki do projektu rezolu- 
cji Boliwii i Urugwaju, mó- 
wiące o obronie „interesów 
obywateli innych państw“ i 
wychwalające tych „obywate- 
li“, tj. monopolistów amery- 
kańsko - angielskich, którzy 
rzekomo przyczynili się do 
rozwoju krajów paui, 
zacofanych. 

Przedstawiciele krajów g0- 
spodarczo zacofanych, którzy 


z własnego doświadczenia zna- 


obraduje 


krajowa konferencja 
aklywu przeciwałkoholowego 


koholizmem, to również walka 
2 bumelanctwem, to podnie- 
sienie dyscypliny pracy i szyb- 
sza realizacja planów produk 
cyjnych. 

W dalszym ciągu obrad 
przewodniczący Wojewódzkie- 
go Komitetu  Przeciwalkoho- 
lowego w Łodzi mgr Stembe- 
rowski wygłosił referat pt. 
„Zagadnienie walki z alkoho- 


lizmem na terenie Łodzi i wo- | 


jewództwa”. 


ją ten „wkład* amerykańsko- 
angielskich grabieżców mono- 
polistycznych, jednomyślnie 
głosowali przeciwko przyjęciu 
poprawek amerykańskich, 

Rezolucja Boliwii i Urug- 
waju z poprawkami Indii z0- 
stała przyjęta większością 31 
głosów. 12 delegacji wstrzy- 
mało się od głosowania, Prze- 
ciwko przyjęciu rezolucji gło- 
sował jedynie przedstawiciel 
USA. Delegacje ZSRR, USRR, 
BSRR, Polski, Czechosłowa- 
cji i innych krajów głosowa- 
ły za rezolucją Boliwii i U- 
rugwaju. 

"GO 

Dziennik „New York TÒ 
mes“ komentując uchwałę 
potwierdzającą prawo krajów 
do nacjonalizacji własnych 
bogactw naturalnych, określa 
ja jako „olbrzymią porażkę”. 


Helena Weigel w sztuce „Mat- 
ka* wg powieści Gorkiego 


Nadleśnictwo Lubień 


pięrwsze 


w kraju 


Krajowa Narada pracowników 
Państwowych , Gospodarstw Leśnych 


W dniu wczorajszym w Ło- 
dzi odbyła się Krajowa Nara- 
da pracowników Państwo- 
wych Gospodarstw Leśnych, 
poświęcona analizie gospodar- 
ki teśnej. 

Na naradę przybyli: przed= 
stawiciele Centralnego Zarzą- 
du Lasów Państwowych 
Henryk Cieślak i Wincenty 
Pertkiewicz, przędstawiciel 
Zarządu Głównego Związku 
Zaw. Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego — Ed- 
ward Kulesza oraz przedstawi- 
ciel KW PZPR — tow. Ed- 
ward Adamek. 

Referat analizujący gospo- 
darkę leśną wygłosił Henryk 
Cieślak. Referent stwierdził, 
że plan zalesień w skali krajo- 
wej, przypadający na 8 kwar- 
tały br, został wykonany' z 
nadwyżką. Sukces ten załogi 
Państwowych Gospodarstw Ie- 
śnych osiągnęły między innymi 
dzięki Pi odjęciu i wykonaniu 
szeregiPzobowiązań. W pracach 
zalesieniowych wyróżniło się 
nadleśnictwo Lubień w pow. 
piotrkowskim, które zajęło w 
tym zakresie pierwsze miejsce 
w kraju. 

Po referacie oraz po podsu= 
mowaniu wyników współza- 
wodnictwa w skali krajowej, 
którego dokonał Wincenty 
Pertkiewicz, wywiązała się 0- 
żywiona dyskusja. 

Stanisław Plit z nadleśnic- 
twa Serwy, w województwie 
białostockim, powiedział: „O- 
kupant zniszczył w naszym re- 
jonie całe połacie lasu dlate- 
go postanowiliśmy jak naj- 
szybciej tereny te zalesić. Po- 
czątkowo do pracy tej nie 
mieliśmy  wykwalifikowanych 
ludzi. ęliśmy szkolić ro- 
botników leśnych, którzy są 
dzisiaj wżorowymi leśniczymi 
jak np, Władysław Puczyłow 
ski i Władysław Mokarewic: 
Dzięki szkoleniu nadleśnictwo 
nasze zajęło drugie miejsce w 
Kraju w zakresie prac zalesie- 
niowych i ochrony lasów". 

Zygmunt Więc 
leśny z nadleśnictwa 
„ opowiedział o źródłach 
sukcesów swej załogi: — Naj- 
pierw uczyliśmy wszystkich 
robotników, jak obchodzić się 
z sadzonkami jak i pielęg* 
nować. Zorganizowaliśmy gru- 


p“ 


py sadzeniowe i nawiązaliśmy į słu Gumowego, 


ścisły kontakt z organizacja - 
mi masowymi, które pomogły 
nam w zalesianiu. Dzięki ta- 
kim właśnie metodom pracy 
nadleśnictwo Lubień plan za- 
lesienia wykonało w 113 pro- 
centach. Poza tym zalesiono 70 
ha nieużytków gromadzkich. 


Dyskusję podsumował Ed- 
ward Kulesza, po czym wrę- 
czono proporzec przechodni 
zwycięskiej załodzę nadleśnic- 
twa Lubień. Nadleśnictwa zaś 
Serwy, Dobra i Siedlce otrzy- 
mały dyplomy i nagrody pie- 
niężne. 


2 m " 
Ślubowanie 
nowowybranych 


ławników 


"Wczoraj w gmachu Sądu 
Wojewódzkiego w Łodzi odby- 
ła się ślubowanie oraz narada 
szkoleniowa ławników wybra- 
nych na okres lat 1958 i 1954. 
Referat pt. „Sąd jako organ 


władzy ludowej* wygłosił pre-. 


zes Sądu Wojewódzkiego dla 
miasta Łodzi tow. Mirosław 
Ochalski, ` 


słusznych żądań 


NOWY JORK, 14.12. 
Dnia 12 bm. zakończyła cię 
w Komisji Politycznej NZ dy- 
skusja mad sprawą Tunisu. 
Po dyskusji poddano pod gło- 
sowanie zgłoszone w tej spra- 
wie projekty rezolucji e 

Jako pierwszy poddano pod 
głosowanie projekt rezolucji 
zgłoszony przez 
cieli 18 krajów azjatyckich i 
arabskich. 

Projekt rezolucji wzywa 
rząd francuski, by „zapewnił 
w Tunisie normalne stosunki 
i normalne swobody obywatel. 
skie”, Ą 

Mocarstwóm kolonialnym z 
USA na czele udało się drogą 
nacisku na delegatów krajów 
Ameryki Łacińskiej  eklecić 


sów dla odrzucenia projektu 
rezolucji, 

Z kolei oddano pod gloso- 
wanie projekt rezolucji zgło- 
szonej przez przedstawicieli 11 
krajów Ameryki Łacińskiej, 
ograniczający się do wezwa- 
nia „stron zainteresowanych, 
by poprawiły stosunki mię- 
dzy sobą". 


4_ Delegacja Indii zgłosiła po- | 


prawkę do projektu rezolucji 


15 grudnia 1952 r. (Nr 299) 


Blok anglo-amerykaihski 


nie uznał 


edstawi- 


nieznaczną większość 2/3 gło» | 


2 > 
ú ludu Tunisu 
krajów Ameryki ah, 
pos jąc anaiei 

óry usprawiedliwia 7] 
kolonialną rządu frani gea 
go. Wniosek hinduski ostu? 
odrzucony, 


dAńsklej, 
mktu, 


Po odrzuceniu — Poirawki 
hinduskiej Komisja |zy jęła 
większością głosów, żę 


rezolucji 11 Krajów 
Łacińskiej. 


NOWY JORK 

Zgromadzenie Ogólne 
powołało specjalną kot 
która ma się zająć spraw 
stalenia definicji agresi! 
skład komisji, poza pigo, 
wielkimi mocarstwami, Wąż, 
ły: Polska oraz Boliwia, I 
zylia, Republika Dominik 41 
ska, Indie, Iran, Holahzęąj 
Meksyk, Norwegia i Syria | 


1a. 


— mówi Helena Weigel 


w wywiadzie udzielonym naszej redakcji 


W sobotę przybył do Łodzi na gościnne występy Czoło- 


wy teatr Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 
Jest to uiewątpliwie wielkie wydarzenie 


ner Ensemble", 


Berli- 


arfystyczne dla naszega miasta i w związku z tym zwródi- 


liśmy się do Heleny Weigel, 
życielki „Berliner Ensemble“ 


ezołowej aktorki | współzało+ 
2 prośbą a opowiedzenie czytel 


nikom naszego pisma historii tego teatru, jega celów i za- 
mierzeń repertuarowych oraz wrażeń z odbywanej podróży 


po Polsce. 


— Nasi Czytelnicy słyszeli 
wiele o zasłużonej sławie Wa- 


„szego teatru. Czy możecie 
opowiedzieć o jego drodze 
rożwojowej? 


Po powrocie z emigracji 
wraz z moim mężem Bertol- 
tem Brechtem pracowaliśmy 
w „Deutsches Theater", Myśl 
stworzenia zespołu teatralne- 
go nowego, socjalistycznego 
typu, dojrzewała w nas od 
dawna. „Berliner Ensemble" 
powstał w początkach roku 
1948, Stałą siedzibę mamy w 
Berlinie, ale występujemy na 
terenie całej Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej przed 
robotnikami miast i wsi. Do 
miejsc naszych występów 
przyjeżdżają widzowie z naj- 
bardziej odległych zakątków 
NRD. Trzy do czterech mie- 
sięcy spędzamy na występach 
gościnnych. Niedawno byliś- 
my zaproszeni na występy do 
Wenecji, ale w ostatniej chwi- 
li reakcyjny rząd włoski od- 
mówił nam wiz wjazdowych 
do Włoch. 


Służymy człowiekowi pracy 
1 sprawie pokoju, Naszym 
celem jest dotrzeć do widza 
robotniczego. Rokroeznie wio- 
sną i jesienią odbywają się 
„tygodnie teatralne związków 
zawodowych", podczas któ- 
rych ogromne rzesze ludzi 
pracy odwiedzają nasze przed- 
stawienia. Uznając nasze 0- 
siągnięcia artystyczno = spo- 
łeczne rząd Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, któ» 
ry otacza artystów  pieczoło- 
witą troską, włączył „Berliner 
Ensemble" do planów kultu= 
ralnych naszej pięciolatki, 

— Jakie plany ma Wasz 
teatr na przyszłośćł 

„Matka Courage 1 jej dzie- 
ci“ Bertolta Brechta była 
pierwszą sztuką, z którą ze- 
spół nasz występował. Docze- 
kała się ona przekładu i wy= 


stawienia na scenach włoskich. 
i francuskich. Do tej pory 
wystawi] liśmy wiele sztuk na- 
szych i obcych autorów, Na 
najbliższe premiery przygoto- | 
_wujemy dwie sztuki: „Proces 


Joanny d'Arc w Rouen" Anny | 


Seghers i „Die Gewihre der 
Frau Carrar" Bertolta Brech- 
ta. Następnie wystawimy ku 
medię współczesną z życia wsi 
pt. „Katzgraben”, której auto- 
rem jest młody pisarz Erwin 
Stritmatter, dalej „Don 
Juana” Moliera i jedną ze 
sztuk Szekspira. 


— Czy możemy prosić 0 po- 
dzielenie się wrażeniami z mi 
nionego pobytu w Krakowie 
t z dotychczasowego pobytu w 
naszej robotniczej Łodzi? 


Mamy wrażeń dużo i są one 
tak mocne, że nie da się ich 
skwitować kilku. ogólnikowy- 
mi zdaniami. W każdym razie 
jestemy wzruszeni do głębi 
gościnnością, przyjaźnią i zro- 
zumieniem, jakich u Was, w 
waszym pięknym kraju dozna- 
jemy. Zwiedziliśmy piękne 
miasto Kraków, Nową Hutę — 
symbol socjalistycznego bum 
downictwa, widzieliśmy pięk- 
ne krakowskie teatry, Dużo, 
dużo prawdziwych, głębokich 
wzruszeń .,. 


W Łodzi jesteśmy dopiero. 
drugi dzień, W sobotę byl 
my w Zakładach im. Harn: 
ma. Jesteśmy zachwyceni Wa- 
szymi ludźmi, a balet Zakła- 
dów im. Harnama podbił na= 
sze serca. Było pięknie i na- 
turalnie, tańczące, szczęśliwe 
dzieci wzruszyły nas do łez, 
Czuliśmy tam wszyscy, że na- 
rody nasze łączy przyjaźń. 
Bedziemy tę przyjaźń pogłę- 
biać, walcząc naszą sztuką o 
taki świat, w którym pokój 
zatriumfuje całkowicie, 


Wywiad przeprowadzili 


JAN KOPROWSKI 
4 ZBIGNIEW CHYLIŃSKI. 


j i 
Narada pracowników 
przemysłu gumowego 


Wiele pisano już o złej jako 
ści obuwia gumowego, o ko- 
nieczności poprawienia tej ja- 
kości. Ostatnio zagadnienie 
to było przedmiotem dyskusji 
na naradzie roboczej, jaka od- 
była się w sobotę w Świetlicy 
Łódzkich Zakładów Obuwia 
Gumowego. Wzięli w niej 
t: dyrektor Centralnego 
jdu Przemysłu Gumowe - 
Srebnik, dyrektorzy, 
ynierowie, kierownicy pro- 

i zedstawicieja załóg 
Fabryki 
Gumowych, 
dów Obuwia Gumowego, War- 
szawskich Zakładów  Prze-. 
mysłu  Gumowego i Gru- 
dziądzkich Zakładów Przemy- 
Na naradzie 


obecni byli również przedsta- 
wiciele Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego, prze = 
mysłu guzikarsko-galanteryj- 


nego i przemysłu bawełnia- 
nego, 7 

Po referacie kierownika 
Działu Kontroli Technicznej 


CZPG, mgr. Fiszera, w oży- 
wionej dyskusji głos zabie- 
rali przedstawiciele poszczegól- 
nych zakładów, którzy po o- 
mówieniu braków w dotych - 
czasowej cy, wskazywali na 
możliwość poprawienia jakości 
obuwia gumowego. Zdaniem 


wzmożenia kontroli laborato - 
ryjńej, międzyoperacyjnej 1 
technologicznej. Poważnie mo- 
że się także przyczynić do po- 
lepszenia jakości stos 
osobistej odpowiedzialno: 
brakoróbstwo, premiowanie 
jakość produkcji, szkolenie z: 
wodowe metodą inż. Kowale- 
wa oraz wprowadzenie no- 
wych metod pracy, na przy- 
kład systemu Żandarowej. 

W czasie narady, na salę 
przybyła delegacja robotników 
z Łódzkich Zakładów Obuwia 
Gumowego, która wezwała do 


dyskutantów, dużo zależy od współzawodnictwa o jakos 
należytej organizacji produk- produkcji załogę Warszaw- 
ji, ścisłego przestrzegania skich Zakładów Przemysłu Gu- 
reżimów technologicznych, mowego. 
t 
he r O Cas N Aa $ a 


z 


Służymy człowiekowi | 
i sprawie pokoju 


"Tomaszowskie Zakłady Włó- 
Kien Sztucznych — to zakłady 
produkcyjne, które pierwsze 
w swojej branży wykonały 
plan roczny przed terminem. 
Nastąpił tutaj wzrost wydaj- 
ności pracy w stosunku do 
ub. roku o 10 prog, A tylko 4 
proc. załogi nie wykonuje 
swych norm. Zakład posiada 
również poważne osiągnięcia 
w dziedzinie likwidacji od- 
padków oraz w dziedzinie 
ilości produkcji 

pierwszego gatunku. Plany 
Produjdyine wykonywane są 
przy stanie załogi mniejszym 
o 13 proc, w porównaniu z 
rokiem 1950. Ilość współzawo- 
dniczących dochodzi tutaj do 
90 proc. 

Sprawa utrzymania, utrwa= 
lenia i rozszerzenia dotychcza- 
sowych osiągnięć — to bojo- 
Wwe zadanie organizacji par- 
tyjnej w TZWS. Dlatego też 
na partyjnej konferencji wy 
borczej i w referacie i w dys= 
kusji zostało to zagadnienie 
szeroko omówione. 

Co jest żródłem osiągnięć 
załogi TZWS? 

Wszystkie osiągnięcia zaw- 
dzięcza ona przede wszystkim 
stale podnoszacej się 
mości członków part. 
tej załogi, pełnemu z 
niu zadań, jakie partia í rząd 
postawiły przed narodem w 
realizacji Planu Sześcioletnie- 
mo. 

Do osiagniecia tych zwy- 
cięstw przyczyniła się przede 
wszystkim dobrą praca orga- 
nizacji partyjnej, która po- 
przez organizację zawodową, 


ZMP i inne organizacje maso 


we mobilizuje załogę do wy= 
konania zadań. Szczególnie ü- 
wydatniła się jej praca w 0= 
kresie kampanii wyborczej, w 
okresie podejmowania z0b0- 
wiązań, kiedy to załoga czy- 
nem produkcyjnym zamanife- 
stowała swe przywiązanie do 
partii i rządu. W wyniku rea- 
lizacji zobowiązań, jakie zało- 
ga podejmowała z ckazji wy- 
borów do Sejmu i XIX Zjaz- 
du KPZR oraz zobowiązań po- 
dejmowanych we wcześnie; 
szytn terminie osiągnięto po- 
nadplanową produkcję na su- 
mę 8 milionów z 
Źałoga potrafi walczyć o wy- 
-konanie planów. Mówił o tym 
w dyskusji dyrektor zakładów, 
tow. Palasek, , Uświadomieni 
robotnicy nie biadolą, a potra- 
fią sami pokonać niejedną 


Z problematyki konferencji partyjnych 
Nieustannie utrwalać 
osiągnięcia produkcyjne 


dukcję. Kierown$ 
strony czuwa n: prawnie- 
niem parku mażzynowego 1 
uiepszaniem procjsów techno- 
logic 


vo ze swej 


rodukcyjne. 
Organizacja pal yina, która 
jest decydującyni czynnikiem 
w podnoszeniu $wiadomości 
załogi, wyciagnęń ze swej 
pracy słuszny wnpsek, że od 
szkolenia, ofprowania i 
poznania podstaw fna 
leninizmu zóleż 
członków parti 


ła Komitetu ipalnego 0 
szkoleniu partyjni jest w 
je rf lizowana. 


Chimici Skutkiem 
nagon wzrost 
Ogótem w 


nizacji 
borcze 


kampanii prłyjęto 
do szerenów partyjnych v za- 
kładach 17 kandydatów. 
"Wszyscy członkowie Martit 
biorą udział we współzayod- 
nietwie. Takie towarzyszki jak 
Chabrowska, która , pierysza 
przeszła na wielowarszti( 
wość f wykonuje 180 proc, 
zy, jak Irena Bala 
Sójka, których wykonanie baz 
wynosi od 170 do 180 proc„ba 
wzorem dla całej załogi. W 
“ich ślady idą bezpartyjni rę- 
botnicy — Antoni Staszewsił. 
Władysław Ciecierski, Jan K 
ziołek i wielu innych, któr: 
wykonali już zadania III roki 
Planu 6-letniego. 

Nu zakładowej konferencji) 
wyborczej wskazano również! 
na szereg braków, występi 
cych jeszcze w produkcji oraz 
szeroko dyskutowano nad spo- 
sobem ich usunięcia. Dyrektor 
zakładu. tow. Palasek, wska- 
zywał na konieczność podnie- 
sienia ilości pierwszego ga- 
tunku’ produk 

Mówiono również o szeregu 
innych braków w produkcji. 
Np. w oddziałach skręcalni i 
motalni jest zła organizacja 
pracy. Przy wysokiej absencji, 
ną którą organizacja partyjna 
nie zwracała uwagi plany zô- 


= nezesakódkrasnjąnuch nro- -stalv tu wykonane kosztem | 


Nie tolerować szkodników 
w spórizielni produkcyjnej w Rzeczycy 


Spółdzielnia produkcyjna w 
Rzeczycy, w pow. Tawsko-ma- 
zowieckim, ma wszystkie da- 
ne ku temu, aby być jedną z 
przodujących spółdzielni w 
województwie łódziim. 


dobreyo czym świadczą cho 
tegoroczne zbiory. Spółdzielnia 
posiada dostateczną ilość łąk 
dla rozwinięcia hodowli, Do 
areału gruntów spółdzielni na- 
leży 16 ha stawów. które po 
odpowiednim zagospodarowa- 
niu mogłyby przynieść spół- 
dzielcom poważne dochody. 
Mimo jednak tych hezsprzecz= 
_ nie dobrych warunków rozwo- 
dowych spółdzielnia w. Rze- 
czycy nie gospodaruje dobrze. 


Dwa lata mijają już od po- 
wstania spółdzielni produkcyj- 
nej w Rzeczycy i w ciągu te- 
go okresu do spółdzielni nie 
wstąpił ani jeden nowy czło+ 
nek. Wprost pfzeciwnie. Dwa 
lata temu było w spółdzielni 
16 członków, a obecnie jest 
ich tylko 12, 

Gdzie tkwią źródła tego sta- 
nu rzeczy? 

Przewodniczącym spółdziel- 
w Rzeczycy 
który 
równocześnie pełni funkcję 
magazyniera. Pr tego Łata 
jest gminnym kierownikiem 
świetlic oraz posiada gospo- 
darstwo indywidualne o ob- 
szarze 1,60 ha (póza działką 


przyzagrodown)! Nie wniósł on 
wszystkiej Z do -spół- 
dzielni i część z niej upr 


wia indywidualnie. Zrozumia- 
łe jest, że człowiek obarczony 
trzema odpowiedzialnymi funk- 
cjami, posiadający dodatkowe 
gospodarstwo, nid może dobrze 
wypełniać swych obowiązków. 

Łata pracuje w spółdzielni 
od przypadku do przypadku. 
Brak tu jakichkolwiek planów. 
a przynajmniej o planach ta- 
kich nic nie wiedzą ezłonko- 
wie spółdzielni. Nikt z człon- 
ków spółdgłelni, nie orientuje 
sie. jakie są plany inwestycyj- 
ne spółdzielni. Mało teg 
członkowie nie wiedzą nawet. 
ile wypracówali dniówek ob- 
rachunkowych, gdyż brak jest 
w spółdzielni jżeczek, ob- 
rachunkowych. 

W bieżącym roku spółdziel- 
nia w Rzeczycy otrzymała 
17,500 zł kredytu na doprowa- 
dzenie do stanu prodtikcyjno- 
ści 16 ha stawów. Przekopano 
kilka rowów. zrobiono groble, 
ale po dokonaniu tych robót 
bydło chodziło po groblach i 
zniszczyło ie w poważnym 


Wa- 
runki glebowe w Rzeczycy SĄ y 


stopniu. Przewodniczący Łata 
obojętnie przyglądał się nisz- 
czeniu wspólnego dobra. 


Obok złej, niesumiennej pra- 


spółdzielnią ze strony KG, Ko- 
mitet Gminny nie interesuje 
się w ogóle ani pracą spół- 
dzielni, ani też pracą podsta- 


Zebrania podstawowej org 
zacji w spi łdzielnt nie dacho- 
a u. W organizacji 
panuje rozprzężenie t bezład. 


Wśród członi w spółdzielni 


powstają różne spory, brak 
wzajemnego zaufa: i chęci 
do pracy. A w: ko to jest 
wynikiem złego kierownictwa, 


gdyż zarząd spółdzielni nie 
przejawia troski o mienie spól- 
dzielcze, czego dowodem jest 

tby to, że trzy sterty zbo- 
ża stoją w polu nie przykrvte, 
na skutek czego zboże porosło. 
Przewodniczący patrzy na to. 
patrzą na to członkowie zarzą- 
du i. narzekają na „złą pogo- 
de“. Patrzy na to Komitet 
Gminny, GRN i Wydział Poli- 
tyczny POM w Rawie Mazo- 
wieckiej i nikt nie nie robi, 
Bby zło naprawić, 


Fakty te mówią nazbyt wy- 
rażnie, że w spółdzielni w Rze- 
cy jest żle, że na skutek 
beztroskiego stosunku do do- 
bra ogólnego zarówno prze- 
wodniczącego jak - członków 

f spółdzielnia! poniosła 
niepowetowane straty, Jest 
sprawą nie cierpiącą zwłoki, 
aby członkowie spółdzielni 
ująu sprawy gospodarcze w 
swoje ręce, aby funkcję 
przewodniczącego objał ktoś. 
komu drogie będz; dobro 
spółdzielni. "Trzeba też, aby 
lcy rozprawili się ze 
mi, którzy winni są 


i teź nareszcie zainte- 
resować się KG i Pr 
GRN w Rzeczycy, Przec| 
mocnienie istniejących 
dzielni produkcyjnych 
"nieodłącznym warunkiem 
powstawania nowych gospo- 
darstw zespołowych, Walka 
więc o wzorowe spółdzielnie 
produkcyjne na swym terenie 
winna być  największ: 


spół- 
jast 
do 


4 pamię- 
taćj Komitet Gminny i Preży- 
dium GRN w Rzeczycy. 

J. WOLDAN 


organizacji R 


wielu godzin nadliczbowych. 

Analizując pracę organizacji 
j, wskazywano na kọ- 
nieczność otoczenia większą 0= 
pieką  młod: Sprawa ta 
została całkowicie pominięta 
w referacie. A przecież były 
wypadki, że na pewną część 
młodzieży zaczął} wpływać 
wróg, w wyniku czego miały 
miejsce przejawy  chuligań- 
stwa. 

Do niektórych ujawnionych 
braków nie  ustosunkowano 
się krytycznie i samokrytycz- 
nie, co szczególnie podkreślił 
w swym podsumowaniu I se~ 
kretarz KW, tow. Bąkowski, 
Wskazał on, że dyskusja w. 
niektórych momentach przeja= 
wiała jakby 
z powodu osiągniętych zwy 
cięstw, co jest szczególnie nie- 
bezpieczne dla organizacji 
partyjnej. 

Organizacja partyjna TZWS 
winna stale walczyś o uspraw= 
nienie swojej pracy. o pod- 
niesienie poziomu ideoloficz- 
nego członków partii 1 całej 
załogi, abg utrzymać, nadal 
miano czołowego zakładu w 


kraju. 
M. SZUMSKA 


Decyduje nie tylko ilość 


Powstanie po wojnie polskie- 
go przemysłu, produkującego 
maszyny włókiennicze,’ jest 
wielkim osiągnięciem naszych 
inżynierów, techników 1 kon- 
struktorów. Jego znaczenie 
fest tym większe, że jakkol- 
wiek polski przemysł budowy 
maszyn włókienniczych ma do- 
| 8 kilkuletnie  doświad< 

czenia — to przecież pro- 
|dukowane przezeń maszyny 
odznaczają się na ogół do- 
brą konstrukcją, 
lajniejsze od maszyn stare 
o typu, wymagają mniejszej 
lości robotników do obsługi. 
tak np. na samoprząśnicach 
łóżko wych nowej produkcji 
współczynnik wydajności jest 

05 do 7 proc. wyższy. Kroch- 
męlarka nowego typu : może 

o 25 do 30 proceńt wyższą 
pródukcję, a do obsługi 32 
kr&ien automatycznych wy - 


stąjczy jeden człowiek. 
ELKIE OSIĄGNIĘCIA, 
E I SPORE BRAKI 

—N$ vrodukoję przemysłu ma- 


szynowego składają się jednak 
ylko plusy. Szereg  za- 
, produkujących ma- 


szyn, kiennicze, nastawia 
się ide wszystkim na iloś- 
ciowejwykonanie planów, czę- 


sto KGztem jakości produkcji. 
Usterh, jakie się w związku 
z tyminapotyka, są wpraw- 
dzie mů ogół drobne i łatwo 


é 'na miejscu, nie- 
mniej jednak sprawiają one 
brad | kłopoty włóknia- 
rżom, „550 przy tych ma- 
szynach pracują, Czasem są 


to wady konstrukcyjne, czę- 
ściej $ niedbale wykonany 
montażjjalbo złej jakości czę- 
ści wynijenne, 

A otolikty: Łódzka Fabry- 
ka Maszjn Jedwabniczych pro- 
dukuje da zakładów włókien- 


ochmalarki i pr 
w We wrześniu bieżą- 
ego NE z tych kroch- 


ych 


malarek gtrzymały ZPB im. 
Kunickiejfp, Dostały maszynę, 
ale nie drzymały instrukcji, 

leży obsługiwać, co 
lo Ks wy- 


«samoupojenie | 


fila przedstawicielom. 


Mieszkańcy. Warszawy ze ERDAM pomostu z pitra 
resowaniem przyglądają się postępowi prac przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki, 


CAF — fot. Baranowski 


bryki Maszyn Jedwabniczych 
nie interesuje się, jak RR. 
na pracuje, jakie są niedociąg- 
nięcia w jej konstrukcji czy 
montażu. A maszyna ma cały 
szereg defektów. I tak np. 
przyczyną częstych jej posto- 
jów były zrywy łańcucha na- 
pędowego do silnika, spowd" 
dowane jego małą wytrzyma= 
łością. Szczelinami powstały- 
mi na skutek niedokładnego 
spawania przewodów  dopły = 
wowych — ucieka para. Ro- 
botnicy, obsługujący krochma- 
larkę, mają trudności ze sma- 
rowaniem łożysk itd. 

Nie są też pozbawione wad 
samoprząśnice wózkowe pro- 
dukcji Bielskiej Fabryki Ma- 
szyn. Robotnicy zakładów 
włókienniczych, którzy przy 
nich pracują, są zdania, że 
wał lin ciągowych musi być 
zakładany od zewnątrz, że 
płytki regulujące prąd winny 
być dłuższe i łańcuch nie po- 
winien opierać się na mecha- 
nizmie nawijającym, bo to 
powoduje ścieranie ścian- 
ki tego mechanizmu. * Można 
temu zapobiec przez zastoso - 
wanie rolki pod łańcuch. Po- 
nadto maszyny mają za Wyso- 
kie podstawy. Zbyt wysoko 
umieszczono wrzeciona oraz 
wałki nawojowe, co powoduje 
trudności w wyciąganiu z 
głowicy motorów do naprawy. 


WIĘCEJ SAMOKRYTYKI 


Fachowcy, kiedy jest mowa 
o usterkach i niedokładnoś- 
ciach, mają gotową odpowiedź: 
— Nasz przemysł maszyn włó- 
kienniczych jest najmłodszym 
przemysłem. Młodzi konstruk- 

"jprzy nie mają wieloletniego 
doświadczenia i często w pò- 
szukiwaniu lepszego rozwiąza- 
nia jakiegoś pomysłu po- 
pełniają błędy, poza tym ma- 
szyny nie zawsze są odpowied- 
nio obsługiwane, 

Wszystko to prawda, ale 
czy nie ponoszą tutaj winy 
kierownictwa załóg wymienio- 
nych zakładów przemysłu bu- 
dowy maszyn włókienniczych? 

Jeszcze fakty. Do ZPB im. 
Koczaskiego w 1950 roku naw 
deszło kilkadziesiąt zgrzebla- 


rek produkcji Lubuskiej Fa- 
bryki Zgrzeblarek, z których 
do tej pory zdołano uruchomić 
zaledwie kilkanaście, Powód 
— brak części. Dostawy są 
niekompletne i części przysy- 
ła się niejednokrotnie po u- 
pływie kilku miesięcy, a na- 
wet.. lat. Z reguły też w 
skrzyniach z częściami brak 
specyfikacji, określających za- 
wartość skrzyni. 

l 

WZMÓC KONTROLĘ 
TECHNICZNĄ 


Jakie z powyższých faktów 
wypływają wnioski dla prze- 
mysłu budowy maszyn włó- 
kienniczych? Przyczyna wie- 
lu braków, złej jakości pro- 
dukcji leży najczęściej w 
że kierownictwa zakładów zbyt 
małą przywiązują wagę do ike 
widacji drobnych niedociąg - 
nięć, które, jeśli nagromadzi 
się ich wiele, stwarzają po- 
ważne trudności w pracy, u- 
rastają do miary problemu. 
Dlatego, aby walka o jakość 
dała rezultat pozytywny, na- 
leży wzmóc kontrolę technicz- 
ną każdej wykonanej części i 

ażdej zmontowanej już ma- 
szyny. Uważniej śledzić pra- 
cę maszyn, wprowadzonych do 
produkcji, aby wykrytych błę- 
dów nie powtarzać w toku dal- 
szej pracy, wykorzystywać u 
wagi i pomysły racjonalizat 
skie majstrów i robotników 
pracujących na tych maszy - 
nach. „Za przykładem przemy- 
słu maszyn włókienniczych 
w ZSRR, należy dołączać do 
maszyny dokładny jej opis 
techniczny, który by ułatwił 
obchodzenie się z nią i jej ob- 

sługę. 

"Trzeba więcej niż dotychczas 
zatroszczyć się o zlikwidowa- 
nie najdrobniejszych nawet 
defektów oraz położyć nacisk 
i dopilnować terminowości i 
kompletności dostaw. Bowiem 
od poprawy jakości maszyn 
i możliwości pełnego ich wy- 
korzystarła uzależnione jest 
w dużej mierze wykonywanie 
planów przez zakłady  prze- 
mysłu włókienniczego. 


Aby umocnić 
pokój 


W Wiedniu rozpoczął obra- 
dy Kongres Narodów w Obro- 
nie Pokoju. Wśród przedstawi 
cieli wielu krajów znajduje się 
również nasza' delegacja, któ- 
rej udział w Kongresie jest 
świadectwem, że polskie masy 
pracujące pragną pokoju i 
walczą o pokój. 

Każdy działa 
swoich sił 1 możliwości, Mój 
wkład do walki o pokój, to 
dobre wyniki w pracy. Jestem 
brygadzistą-traserem. Razem z 
moją 8-osobową brygadą mto- 
dzieżową pracujemy na jed- 
nym z cięższych odcinków 
— przygotowujemy produkcję 
dla warsztatów  mechanicz- 
nych. Zadanie jest tym trud- 
je, że członkowie mojej 


w miarę 


-alrzatć EET g 


Zbieram materiał 


o wspólzawodnictwie... 


Zbieram materiał o współzawodnictwie pracy -w Fabrya 
ce Pluszów i Dywanów im. Tadka Ajzena. Moim informa- 
torem jest referentka współzawodnictwa pracy, 

— Jak przebiegają u was zapisy do współzawodnictwa?, 

— Dobrze — odpowiada 

stanowczo i z całym przeko- 
naniem ob. Wrocławska. 
Jak pracuje komisja 
współzawodnictwa, jakie za- 
gadnienia omawiane są pod- 
czas posiedzeń, jak często 
zbiera się komisja, czy ludzie 
wchodzący w jej skład cieszą 
się autorytetem wśród zało- 
Bit... 

— Komisja pracuje do- 
brze, Na zebraniach omawia= 
ne są.. wyniki współzawodni- 


Tym niemniej wyniki osiąga- 
my dobre. O tym świadczy 
takt, że już obecnie wykonu- 
jemy roboty na marzec 1953 
roku, 


Moja praca w brygadzie po- 
lega na przekazywaniu włas- 
nych doświadczeń członkom 
tej brygady, na wyrabianiu w 
nich uczciwego stosunku do 
pracy, na jak najlepszym 
przygotowaniu ich do samo- 
dzielnej roboty. 


Staram się nałożone na mnie 
obowiązki wykonywać sumien- 
nie, bo rozumiem, jak ważną 
jest rzeczą przygotowanie kadr 
fochowców dla naszego  prze- 
mysłu. Wiem także, że przez 
solidne wypełnianie obowiąz- 
ków przyczyniam się na swo- 
im odcinku do zwycięstwa 
sprawy pokoju. Razem z moją 
brygadą będziemy ustawicznie 
pracować nad podniesieniem 


osiągnąć jeszcze lepsze wyniki, 
rozumiemy bowiem, że praca 
— to walka. Pracujemy, aby 
umocnić pokój, 

WACŁAW STANIO 

brygadzista - traser 

ZM lm. Strzelczyka 


Pierwsze d 


Do jednej z jednostek 
przybyli  młodzł żołnierze. 
„Witamy Was, młodzi koledzy“ 
— głosi hasło _ rozwieszone 
nad bramą wejściową. W imie- 
niu dowództwa zabiera głos 
oficer. W krótkich słowach 


przemawia do poborowych i 
od razu zdobywa sobie ich 
serca. 


Zaraz tęż starsi koledzy - 


A. JĘDROWICZ 


sport zimowy 
sze rzesze 


mieszkańców naszego 


młodymi 


-Mual tydzień 


Parlańent świata. Ambasadorzy niemieckiej kultury. „Dobre, dobre... złe” 


Zaszczytny dokument. Nim nadejdzie... wiosna. Droga jest 
wita ambasadórów kultury niemiec- 


każd 


obejmuje coraz szer< 


kwalifikacji zawodowych, aby“ 


NA ZDJĘCIU: syn łódzkiego robotnika, 
Zabiński, przeprowadza z podoficerami odprawę, przygo- 
towując ich do przeprowadzenia pierwszych ćwiczeń z 


ctwa wyjaśnia referentka 
po dłuższym namyśle. 

— Kto wchodzi w skład 
komisji? 

Chwila milczenia, po czym ob, Wrocławska wstają 
podchodzi do tablicy ogłoszeń i czyta jak z nut: Wróblew= 
ski Edmund — przewodniczący, Brzozowski Ignacy, Kle- 
czeweki.,. 

— Czy możecie mi pokazać choć jeden protokół z po- 
sledzenia komisji? 

— Tak. Koleżanko, poszukajcie w segregatorze — sły” 
szę w odpowiedzi. 

Sekretarka zaczyna szukać, 

— Czy macie jeszcze coś do wyjaśnienia? — pyta znie- 
cierpliwiona referentka — bo ja muszę iść na naradę, 

— Skoro bardzo wam się spieszy, bądźcie uprzejma po- 
wiedzieć mi tylko jeszcze, jak przedstawia się propaganda 
współzawodnictwa na terenie zakładu. 

— W tym kierunku nic się nie robi — pada 
odpowiedź — ale to już nie moja kompetencja, 
się do komisji kulturalno - oświatowej. 

Po tym oświadczeniu ob. Wrocławska udaje się na na- 
radę, sekretarka zaś długo, 1 bez skutku poszukuje pro- 
tokółu,, 


szczerą 
Zwróćcie 


* 
EETA 


pracy? — pytam ob. Ignacego Brzozowskiego. 

— w sierpniu bodajże wybrano mnie do takiej komisji 
— tłumaczy rozmówca — ale nie było dotychczas żadnego 
zebrania i właściwie nie wiem, czy ta komisja jeszcze 
urzęduje. ` 
: E R 

© współzawodnictwie w Fabryce im. Tadka Ajzerą 
postanowiłem nie pisać. Krótki wywiad (jak wyżej) wystar- 
czy, by stwierdzić, że w tej dziedzinie „coś nie gra“. ; 

W. TOMASZEWSKI 
CZPIG 


ni w jednostce wojskowej 


jekby byli w jednej, wielkiej 
rodzinie, 

Wszędzie słychać wesołe ko= 
leżeńskie rozmowy. 

— Byliście w cywilu przo- 
downikiem pracy — mówi do 
poborowego Bogusława Mała= 
chowskiego z województwa 
krakowskiego jeden z podofi- 
cerów. — Słyszałem o Was! 

— I w wojsku, obywatelu 
kapralu, nim będę — odpo- 
wiada Śmiało ZMP-owiec Ma- 
łachowski. — Od pierwszych 
dni będę starał się być wzoro- 
wym, zdyscyplinowanym żol- 
nierzem. 

— Już w pierwszych dniach 
pobytu w wojsku odniosłem 
bardzo dobre wrażenie — mó- 
wi Henryk Płaczek, który do 
wojska przyszedł również z 
Krakowskiego. — Starsi ko- 
ledzy przyjęli nas po koleżeń- 
sku, dowództwo otoczyło tro- 
skliwą opieką. Jestem bardzo 
zadowolony. 


Poborowy Grad, ZMP-owiec 
— był brygadzistą w kopalni 


żołnierze otaczają poborowych 
troskliwą opieką i zaczynają 
od pierwszego dnia wprowa- 
dzać ich w tryb żołnierskiej 
służby. 

Tłumaczą, jak należy się za- 
chowywać w wojsku oraz na 
czym polega żołnierska dy- 
scyplina. 

W pierwszym dniu, gdy u- 
mundurowano młodych  żoł- 
nierzy — wszyscy poczuli się 


„Mieszko“. Dzienny plan wy- 
dobycia węgla onywał w 
180 proc. Dziś, kiedy przy- 


szedł do wojska, z dumą po- 
kazuje swym kolegom czer-, 

żeczkę przodownika” 
e cieszyła mnie 


oficer Marian 


i porywała pi 
niejszych odcinkach — mówi 
Grad. —Dziś, kiedy Ojczyzna 


żołnierzami. 


powołała mnie do pełnienia 
odpowiedzialnej służby w Lu- 
dowym Wojsku Polskim, po- 
staram się tak uczyć, aby za- 
służyć na miano przodownika 
wyszkolenia, 

Poborowy Zygan w cywilu 
był traktorzystą w spółdzielni 
produkcyjnej. O traktor, który 
powierzyła mu spółdzielnia, 
dbał jak o coś najdroższego. 
Dziś naród powierzył mu mi- 


Na ślizgawkę. 
a chwila. 


wydobywa roz- 
proszone w czasie 


— Wy jesteście członkiem komisji współzawodnictwą . 


Plewińska, legatka Łodzi na Kon- 
gres Narodó$ w Wiedniu. 


Kongres Wedeński choć odbywa 
się daleko odh przecież jest nam 
bardzo bliskif Dodatkowe tony wę- 


fiodatkowe kilogramy 
przędzy i mety tkanin — oto godne 
powitanie obrá narodów w obronie 
pokoju. Deleggci nasi nie pojechali 


gla i surów 


katastrofy woiQqnej: zwycięska wal- 
ka naszego narkiu o realizację Pla- 
nu 6*letniego fst potężnym wkła- 
dem w sprawę | utewalenia pokoju 
światowego. 


L< 

E mogą się uskar- 
żać na bije atrakcyjnych roz- 
rywek kulturalnych. Po wizycie do- 
skonałego teatfq radzieckiego im. 
Mossowieta gośfimy z kolei „Berli 


odzianie 


$i odrodził się w 
eră twórczy udział w 
u nofłego życia narodu 
niemiecitego. i 


Przedstawienia, 


jakie ujrzymy w 
wykonaniu akto- 
rów „Berliner En- 


Eo to Mat- 
ka C 


dziecić, 
„Rozbity 


dzban”. 
Nasze robotnicze. miasto gorąco 


z. pustymi rekma obradować nad, 
dziełem ocalenia ludzkości od nowej. 


Kraju Rad 


kiej — przyjaciół zza Odry 1 Nysy. 
* 


O 
Dre, dobre, złe... dobre... 
— Ildefonsie, obudź się! 

Ze zdziwieniem przetarł oczy 1 
błędnie rozejrzał się dokoła. Mamro- 
tał w. dalszym ciągu: — dobre, do- 
bre, złe. 

Żona  szarpnęła 
go silnie za ramię, 
Tęknął: Nie 
przeszkadzaj mi 
w pracy. 

à Zdziwienie ko- 

-biety ustąpiło 
miejsca wesoło- 
ści: „Temu uawet w nocy śni się, że 
segreguje rozwiązania konkursowe". 

Ale nie ma się właściwie czemu 
dziwić. Dziesiątki tysięcy rozwiązań, 
jakie napłynęły do redakcji „Głosu 
Robotniczego”, spędzają sen z po- 
wiek pracownikom zatrudnionym 
przy segregowaniu, Zbliża się termin 
losowania. nagród, na które z nie- 
cierpliwością czekają wszyscy u- 
czestnicy konkursu „Co wiesz o 


Hotośrować potrafi 
— Phi, Osemikę ti 
— A przekładankę znas: 
— Piruet lekko odstawię, 
Zdziwienie odmalowuje się na 
twaray starszego, „łysawego jegomo= 
obok wąsatego, 


obię, 


że 


Rozmowa powyższa dowodzi, 


miasta. Jeśli w dodatku zrealizowa- 
ne zostaną postulaty wysunięte przez 
aktyw sportowy na ostatniej nara- 


dzie, stan tén niewątpliwie ulegnie 
dalszej poprawie. Oby tylko nasí 
działacze nie poprzestali na sa- 
mych... zapowiedziach! 


+... 
Legtymacja ZMP-owska — to 
dokument, który przypomina 
jej posiadaczowi, że należy on do 
przodującego oddziału młodzieży 
polskiej. Dokument ten wymaga 
więc pieczołowitego przechowywa- 
nia. 

Kampania wymiany legitymacji 
członkowskich ZMP, jaka zapocząt- 
kowana została na terenie łódzkiej 
organizacji, wykazała, że często 


członkowie nie rozumieją wagi tego 
dokumentu. Trzeba więc dokładnie 
wyj č im jego znaczenie. 


ZMP-owcy winni pod tym wzglę- 
dem czerpać wykład z członków 
„Młodej Gwardii", 

Przynależność do ZMP obowiązu= 


je do przodowania pod każdym 
względem. 
.,. 
guchy gong motorów „Ursusa” 
nie rozbrzmiewa już na na- 


zych polach, nie płoszy domoweś 
ptactwa, które spod warstwy 
przykrywającej podwórza 


zagród 


młocki ziarno. 
Prace w polu 
zostały zakończo- 
ne i stalowe ru- 
maki odpoczywa- 
ja, by wiosna 
agony  stukotem 
wi y swych 
44 odpoczynku maszyn trzeba 
wykorzystać na doprowadzenie ich 
do porządku. Załogi Państwowych 
środków Maszynowych rozpoczęły 
więć remonty zimowe. Warsztaty 
tętnią pracą. 


(o Ada czasu pozostaje do 
wykonania zadań 3 roku Sze- 
éciolatki. Coraz bardziej zacięta sta- 
je się walka o plan. 

Wiele załóg przemysłu włókienni- 
czego wykonało już swe zadania na 
1962 rok i pracuje na poczet roku 
następnego. Należą do nich tkalnie 
ZPB im. D; ńskiego, im. Rewo- 
lucji 1905 r., ŁZPW, im. Liebknech- 
taiinne. Ale znaczna ilość zakładów 
ma jeszcze spore zaległości tak 
jak ZPB im. Kunickiego, im. Armii 
ludowej, ZPW im. Łukasińskiego 
1 inne. 

Jeszcze tylko 14 dni pozostało. 
Trzeba więc  przyśpii tempo, 
podnieść wysiłek do maksimum, by 
w tym wyścigu z czasem — zwycię- 
żyć. 


Z. SNIEŻYK 


strzowskie opanowanie nowe- 
go żołnierskiego rzemiosła. 
Brązowy Krzyż Zasługi, ja- 
kim odznaczono go na Zlocie 
w Warszawie, świadczy, że Zy- 
gan będzie i w wojsku wzo- 
rowo wypełniał swe obowiąz= 
ki, Wszyscy, o których mowa, 
oraz wszyscy pozostali pobo- 


rowi — z radością szli do 
wojska. 

Takich młodych żołnierzy, 
pełnych zapału do pracy i 
służby wojskowej, przybyło 
do wojska wielu. Od tokarki, 


(pluga i traktora przyszli wy” 
pełnić swój obowiązek oby- 
watelski. Każdy z nich rozu- 
mie, że do służby wojskowej 
powołała ich Ojczyzna, że sto- 
ją na straży Polski Ludowej. 
1 dlatego ich służba jest wiel- 
ka, zaszczytna i odpowiedzial- 
na. Doskonale to rozumie Ma- 
łachowski, Płaczek, Zygan, 
Kubat, Wuderka i pozostali 
młodzi żołnierze, Głęboki pa- 
twiotyzm i umiłowanie Oj- 
czyzny nakazuje im, aby od 
pierwszych chwil pobytu w 
wojsku przodować w wysźko= 
leniu bojowym i politycznym. 


ZYGMUNT KONOPSKRI 


tarzec szedł pewnie, najwidoczniej dokładnie się orien- 
łował w terenie. Zatrzymał się w końcu przed dość płytkim 
dołem porośniętym trawą i powiedział: 

— Tutaj, towarzyszu majorze, było wejście do głównej 
rury kanalizacyjnej fabryki. 

— Dziękuję = odrzekł Wo- 
jewodin. — Nie będziemy dłu- 
żej korzystać z waszych usług, 
teraz już sami damy sobie 
radę. 

— życzę powodzenia! 
Chmielew zasalutował po wri- 
skowemu i powoli zaczął się 
oddalać. 

W tym czasie żołnierze Wo- 
jewodina pogłębiali dół, wska- 
zany przez Chmielewa i w nie- 
długim czasie dokopali się do 
rury. Rzeczywiście, natrafili 
na nieduży otwór, prowadzący 
do środka. Major zaświecił la- 
tarkę elektryczną, polecił 
dwom najbardziej doświadczo- 
nym saperom wziąć aparaty do poszukiwania" min i wszedł 
do rury. 

Rura główna była dość szeroka, jednak nie na tyle, żeby 
można się w niej swobodnie poruszać. Zqięci wpół z trudem 
posuwali się do przodu. Widoczność również była znikoma: 
porowata powierzchnia rury pochłaniała światło i lampka nię 
mogła przebić gęstych ciemności. Promyk latarki oświecał 
zaledwie dwa — trzy metry i gubił się w mroku. Saperzy do- 
kładnie opukiwali i osłuchiwali każdy centymetr rury. W wie- 
lu miejscach górna jej część była uszkodzona i przez szcze- 
liny przedostawał się piasek. Leżał kupkami, zawadzając idą- 
cym. Długie pasma cieni snuły się za tymi kupkami znajdu- 
jącymi się w zasięgu latarki. 

-Nagle kroczący na przedzie 
sierżant Połunin wykrzyknął: 
— widzę cośl 

Major podniósł lampkę wy- 
żej i zobaczył jakieś kwadra- 
towe przedmioty. Podszedł do 
nich i stwierdził, że to są stan- 
dartowe skrzynki po ładunkach 
trotylowych. Skrupulatnie je 
obejrzał, zbadał pojemność ię 
kazał wynieść wszystko na gó- 
rę. W tym czasie, kiedy sape- 
czy wynosili skrzynki, major 
wymierzał średnicę rury, dłu- 
gość 1 głębokość, na której się 
znajdowała pod fundamentami fabryki. Później zrobił jakieś 
obliczenia w swoim notesie i poszedł do komitetu partii. 


ŚLADY MINOWANIA 


Kapitan Szubin siedział w gabinecie sekretarza Komitetu 
Rejonowego i niecierpliwie spoglądał na zegarek. 

— Sądzicie, że to wam coś da? — pytał z powątpiewaniem 
Włodzimierza Aleksandrowicza. 

— Przypuszczam, że tak — odparł Drużynin. — Jeżeli od- 
kryją w rurze ślady min — to znaczy, że faszyści rzeczywiście 
mieli zamiar zaminowfjć ją i że w słowach Chmielewa jest 
część prawdy. 

Przez chwilę siedzieli w milczeniu, ale każdy z nich myślał 
o tym samym: czy udało się majorowi Wojewodinowi odkryć 
coś nowego? 

— Oczywiście, zdajecie sobie sprawę, towarzyszu Szubin, 
jakie to jest dla nas niesłychanie ważne — powiedział w koń- 


cu Drużynin. — Dostałem pozwolenie z Komitetu Obwodo- 
wego na mobilizowanie inżynierów, techników i wykwalifi- 
kowanych robotników, pracujących uprzednio w krasnorud- 
skich fabrykach. W czasie wojny wielu z nich przeniosło się 
do innych miast Znając część adresów 


inżynierowie, technicy i majstrowie zwalr 
jadą do mnie, a ja im nagle oświadczam: „Wybaczcie, towa- 
rzysze, musicie jeszcze trochę poczekać — niestety, nie mo- 
żemy na razie odhudowywać naszych fabryk..* (d e. n) 


RECITAL CHOPINOWSKI — godz 


HENRYKA SZTOMPKI 


„Mazowsze 
15. 19 20. 21 


1 seria — 


Jutro. 
sali Państwowej 
będzie się Recital 
Henryka Sztompki. 
nahyć w kasie Państwowej F 
harmonii. 


16 bm o godz. 19.30 w” 
Filharmonii od- 
Chopinowski 
Biely možna 

l- 


Mohikaotn' 


F ostatni 
— godz. 18.30. 
STYLOWY — 
godz 18. 20 
SWIT 
godz. 16, I 


„Na manewrach” 


ODCZYT ani Dery” — godz 


Jutro, 16 
kalu Stowarz; 


o godz. 19 w lo- 
zenia inżynierów 
t Techników Przemysłu Wińkien: 
niczego przy ul. Piotrkowskiej 
135 Inż. J) Grossman wygłost od- 
czyt pt. „Mechanizmy zasilające 
1 ich wpływ na wielkość w uit- 
kach osnowy”. 


KOMUNIKAT 
WYDZIAŁU, FINANSOWEGO 
PREZYDIUM RN 


godz. 16, 
WŁÓKNIARZ 
godz 16.30. 
WOLNOŚĆ 
pod oliwkami" 


— Dotua smierci" 
18.30 "20.30. 


= godz. 16, 18 
ZAĆ ETA — „Mały partyzant 
< godz 18. 20. 


W związku ze zbliżającym, się 
nowym rokiem 1953. Wydział Fi- 
nausowy Prezydium | Ło” 


dzi przypomina zanteresowunym 
osobom. że karty rejestracyjne na 

prowadzone zaklady | zajęcła w PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA 
roku 1953, należy wykupić we 1952 R. 
właściwym terennwo “oddziale fi 


nansowym do dnia 31 grudnia. 


DYŻURY APTEK 
chowawczyń przedszkoli — poga 
danka metodyczna na tema! ćwi 
czeń ortofomicznych w przedszko 
lu 1515 Audycja PCK dla cha 
rych. 
— kurs I kład z cyklu 
auka o Konstytucji 
Boty Pospój itej Ludowej" pi 
olska na drodze do socjalizmu” 
— przemysł (część II). 16.20 Pro. 
gram lokalny, 
„Pali 48". 2 
Śpiewają”. 1910 Transmisja fina- 
tu Kønkursu. Skrzypcowego i 


Dzisiejszej nocy dyżurują na 
stępujące apteki: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 53. Zgierska 63, 
Plac Wolności 2, Nowotki ` 91. 
Rzgowska 5. Gdańska 23, Al. Koś 
ciuszki 48. 

Dyżur 


potożniczo-qinekologicz- 


ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpł: 
tal Nr 2 ul. Krzemieniecka 5. 


18,42 


Konkursu. 
Konkursu 
plomów 
2200 

arodów w Obronie Pokoju. 
Koncert muzyki operowej 
ty. 


rozdanie nazród | dy 
21.3: 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
godz. 19 „Matka Courune” 


PAŃSTWOWY TEATR IM" STEVA 
NA JARACZA — godz. 19 „Re 


PS RAY DECATA BOLESŁAW BIERUT 
BAŁTYK — „Nie ma pokoju Pęd EDWARD OCHAB 
CŁA — godz. 15. 17, 1 FRANCISZEK MAZUR 


GDYNIA — Program flimów do- 
kumermalnych: „Pogoda ua | 
tro”, Przygody paelan 
„Kierowcy P! 


Wskazania i nauki 


Z godz. 18. 19. Naj 
godz. 20. Program dla nami 
„Czarodziejska torba’ 
jenna PE „żółty bo | Przemówienia wygłoszone 
odz. p 
MRNA GWANWIA = <Załoga” — „| na naradzie aktywa PZER 
godz. 16 18. w Warszawie” 
MUZA — „Ditta gode i bi ` dnia 4, XI. 1952 r. | 
PIONIER — ate! 
ska: | set ode 17, 18. Str. 96 al 1.40 
POLONIA — ada natrętów 
— godz, 18 "18. 20. , i 
PRZEDWIOŚNIE — „Cywilna KSIAZKA iKA i WIEDZA 
stadionie“ — godz 16. 18 20. z 
1 MAJA — „Zakazane ploseuki sa =" 
= godz. LË, 19. 
for, naczelny „przyjnanie, codzieńnie, w, 
respondentów. ników 1 in 19 42, d 


R pietro, Druk RSW „Prasa“, 


„Mury Malapagi" — 
820, 


Spieniony nurt" — 


„Nie ma pokoju 


14.10 Dla klasy lll — audycje 


Aud; 
16.00 Wazeohnilos Radtawa 
9 


1830 Odpowiedzi 
„Nasze chóry 


Muzyka taneczna 
Sprawozdanie z Kongresu 


fal miejski | sportowy 
Zwleki 17. tel. "206 42. Papa druk. gaz. 50 gr. Pienumerate miesięczną wynoszącą zł 3 — pi zyjniują 


Występ tenisistów stołowych 
CSR wywołał w Łodzi duże 
zainteresowanie, W sali MDK 
zebrało się wieczorem więcej 
publiczności niż na meczu 

gowym koszykówki Spójnia 
(Łódź) — Spójnia (Gdańsk), 
Spotkanie Praga — Łódź roz- 
poczęły kobiety. W konku- 
rencji tej zdobyliśmy jeden 
punkt wywalczony przez 
Szmydtównę. Była ona naj- 
lepszą zawodniczką z Polek. 
Zaletą jej jest to, że potrafi 
ona z defensywy przejść do 
ataku, w którym skutecznie 
operuje drajwami i czopami. 
W trzecim secie na przykład 
Czechosłowaczka Gravkova 
prowadziła 11:3. Po niezwykle 
zawziętej walce Polka potra- 
fiła nie tylko wyrównać, ale i 
wygrać trzeciego seta, przesą- 
całego spotkania 


W drugim spotkaniu Szmy: 
tówna wypadła gorzej. Dała 
sobie narzucić grę na wymia- 
nę piłeczek Vyhnanovskiej í 
w rezultacie przegrała z nią 
11:21, 1 y 
Najsłabiej zagrała Heinry- 
Łodzianka przegrała 
+ Hruskóvą 13:21, 13:21 i u- 
legła również Gravkowej 17:21, 
10:21. Polka była b. nieregu- 
larna i psuła wiele łatwych 

piłek. 

Guzikówna po słabej grze z 
Vyhnanovską, z którą przegra- 
zagrała o wiel. 


KUPIMY — KUPIMY — samochód osobe |--o [> osobo- 


wy, 4-cylindrowy, 4- osobowy 
(limuzynę) w dobrym stanie, 
na chodzie, nie wymagający 
remontu, 2-ciągniki i 4-przy- 
czepy od 3—4 ton. Oferty na- 
leży składać do Dyrekcji Miej. 


munikacy 
ska 77 do 18. XII. br. 


jnego ul. Piotrkow- 


skiego Przedsiębiorstwa Ko- 
3260-K 


UWAGAI UWAGA! 
Dom Handlowy 
„DELIKATESY“ w Łodzi 
ul. Piotrkowska 82 
SKUPUJE 
artykuły spożywcze i ko- 
lonialne. pochodzące z pa- 
czek zagranicznych. 


3204-K 


— 


Spółdzielnia Pracy 


LUSARZ“ 


w Łodzi, 
ul. Zachodnia nr 33 


orzypomina swym zlece- 
nfódawcom i- Działom Gł 
Mechaników, że 2 dniem 
1 października 1952 roku 
powiększyła znacznie dzi UJ 
czyszczenia kotłów paro- 
wych z kamienia. popiołu 
i sadzy, jak również kot- 
łów wodnorurowych Prosi 
zatem. by rozplanować ro- 
boty za IV kwartał br. i 1 
kwartał 1953 roku, wcześ- 
niej kierować zlecenia pod 
adresem Sp-ni w Łodzi 
Zachodnia Nr 33, tel. 233-20 
1 189-23. _ 

Sp-nia oferuje  swole 
usługi w zakresie napraw 
robót hydr., śŚlusarskich í 
elektr. w punktach uslu- 
owych przy ul. Nowotki 49 
1 Zachodniej 33. 


3256-K 


260 42, dzial wieki 


W TENISIE STOŁOWYM 


Praga-ŁÓCŹ 


5:1 i 5:0 


Jedna z (Baez 5 pay CZ EEEE 1 sytuacji pod koszem łódzkiej Spójni, 


sekretarz odpowiedzialny w godz 


lepiej w drugim spotkaniu z 
Hruskovą. 

Zwyciężyła. Hruskova 21:12, 
22: 


o W ciekawsze były gry 

mężczyzn. Wielki entuzjazm 
widowni towarzyszył na przy- 
kład spotkaniu Stipek —Kry- 
gier, w którym Czechosłowak 
popisywał się nie tylko efek- 
townymi atakami z głębi sto- 
łu, ale również wspaniałą o- 
broną piłeczek, zdawałoby się | 
nie do wzięcia. Niestety ło- 
dzianin był zbyt słabym 
przeciwnikiem, aby mógł na- 
wiązać walkę i zmusić Cze- 
chosłowaka do zademonstr 
wania wszystkich jego umie- 
jętności, Mecz wygrał Stipek 
21:7, 21:13. 
Junior Vyhnanovsky pokonał 
dość efektownie grającego Ga- 
ja 21:17, 21:17, a były mistrz 
świata Vana pokonał Arbacha 
21:12, 21:17. Vana zawiódł je- 
dnak oczekiwania. Psuł dużo 
łatwych piłek zarówno w grze 
defensywnej, jak i podczas a- 
takowania przeciwnika, 

A oto wyniki pozostałych 
spotkań: 

Stipek — Gaj 21:10, 21:19. 

Vana — Krygier 21:11, 21:14. 

Wynik ogólny 5:0 dla Pragi. 


WARSZAWA, TEL. WŁ, —. 

Mamy“ więc finał czysto 
warszawski. CWKS po 120 mi- 
nutach gry zdobył wreszcie w 
dogrywce decydującą bramkę, 
na co widownia zareagowała 
słębokim westchnieniem  u!gi, 


gdy zaistniały poważne oba- 
wy, że powtórzy się historia 
wrocławska i przyjdzie wy- 
trwać na boisku przez jeszcze 
dalszych 30 min. Całe szczęś- 
cie, że pogoda zmieniła się 
gruntownie i Warszawę oświe- 


Spójnia (Gdańsk) była lepsza 


dwie 


Gdańszczanie mają 
wybitne indywidualności 
Lelonkiewicza i Appenheime=" 
ra. Pierwszy z nich jest niee 
jako dyrygentem  zgranego, 
rozumiejącego się świetnie ko- 
lektywu. Lelonkiewicz kieru- 
je operacjami taktycznymi, 
systemem ataku i obrony, on 
dyktuje tempo akcji, on 
wreszcie, gdy wszyscy inni 
zawodzą, wypracowuje pu- 
zycje strzałowe dla Appenhei- 
mera, a w potrzebie — nie- 
zawodnie strzela. 

Appenheimer jest celnym, 
dokładnym wykonawcą wię! 
sżości zaczepnych operacji 
swej drużyny. Ten wysoki, 
spokojny w każdym momen- 
cie gry zawodnik. krąży nie- 
ustannie pod koszem prze- 
ciwnika i albo przejmuje po- 
dania partnerów. albo zdej- 
muje każdą niemal piłkę `z 
deski. by nieuchronnie wpa- 
kować ją do kosza. 

Łodzianie byli bezradni. 
Zwinny jak akrobata Lelon- 
kiewicz siał zamieszanie na 
tyłach, a największe wysiłki 
gospodarzy nie mogły ograni- 
czyć swobody ruchów gdań+ 
szczanina.  Appenheimer w 
największym tłoku umiał zna« 
leżć lukę, przez Którą prze- 
ślizgiwał się ż piłką i strzelał. 
Już po 7 min. gry gdahszcza- 
nie prowadzili 26:11 i zdawało 
się, że rozgromią przeciwników. 
Gospodarze zdołali jednak zor- 


Państwowe 
Zakłady Przemysłu 
Guzikarsko - Galgnteryj- 


Zakłady 
Przemysłu Bawelnianego 
im. Władysławy Bytomskiej 

nego w Łod: Łódź, ul. Wodna Nr 23. 
ul. Zakątna 56-58, przypominają. że stosownie 
przypominają, że stosownie |_| do uchwały Rady Państwa 


do uchwały Rady Państwa |=| | Rady Ministrów z dnia 
i Rady Ministrów z dnia | | 14. XII. 1950 r. wszelkie 
14. XIL 1950 r. wszelkie | | zażalenia | odwołania za- 
zażalenia i odwołania za- | | łatwia dyrektor lub jego 


łatwia dyrektor 
zastępca w ponied: 


lub jego 


zastępca w poniedziałki od 
iałki od 


godz. 16 do 18. Jeśli w po- 


godz. 15 do 16. Jeśli w po- | | niedziałek -przypada dzień 
niedziałek przypada dzień wolny od pracy. dniem 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 
przyjęć jest najbliższy | | dzień powszedni tygodnia. 
dzień powszedni tygodnia. 3246-K 
3281-K Erro 
E, Spółdzielnia Pracy 
Zakłady Konierwacyjno - Remon- 
Wyrobów Filcowych -| towa Robót Budowlanych 
im. Stefana Okrzei, im. Marcelego Nowotki, 
Łódź, Łódź, 
ul. Curie-Skłodowskiej 3. ul. Obrońców Stalingradu 
przypominają. że. stosownie Nr 104, 
do uchwały Rady Państwa | | przypomina, że stosownie 
i Rady Ministrów z dnia | | do uchwały Rady Państwa 
14. XII. 1950 r. wszelkie | ||, Rady-Ministrów z dnia 
zażalenia i odwołania za- | |14 1950 r. wszelkie 
łatwia dyrektor lub jego | | zażalenia I odwołania za- 


łatwia przewodniczący Za- 


stepe dy od godz. 
Zastepea  wiorody pagoda rządu lub jego zastępca w 


oda A KiS poniedziałki od godz. 15 do 
pracy. dniem przyjęć jest | | 17- Jeśli w poniedziałek 
najbliższy dzień powszedni przypada dzień wolny od 
tygodni 3270-K dniem przyjęć jest 


y dzień powszedni 
3254-K 


Tomaszowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych 
w Tomaszowie - Maz., 


Ogłoszenia drobne 


4 ZGUBIONO kait meltiunkową 
ul. Fr. Zubrzyckiego 103. Nr J VIL Stanik Kazim'era, 
przypominają. że stosownie | Łężce. zm Pajęczno. 15989 G 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia | ZGUBIONO kartę  meldunkową 

> je | ma nazwisko Kuś Julia. wydaną 
14. XM. 1950 r. wszel przez GRN Wydrzyn, p ta Czarno. 


zażalenia i odwołania za- 


łatwia dyrektor lub jego ZGUBIONO wejściówkę fabr! 
zastępca w poniedziałki od | wydana przez Zelowskie 


godz. 10 do 13 i od 17 do | i legit Uhezpieczalui, Społecznej 


żyły pow Wieluń. 


|19 m w poniedziałek | na nazwisko Karaś Marla, Kawa- 
przypada dzień wolny od'| !8”. Em Buczek, pow Łask. ong 


pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia 3073-K 


ONO wejściówkę fabryczną 
Nr 755 ZPB Zelów na nazwisko 
Naslńska Siantsława. 1533 A 


10 — 12. Telefony, Tal» telefoniczna 283:00 (łączy ze w; 
niczy 21811. Redakcja nocna 15681 Oztał ogłoszeń — Łódź ul erit 
dy | ugencje poczlowe oraz listonosze 


i wygrała 68:52 (32:30) 


ganizować obronę. Opanowa- 
li zdenerwowanie, a wykorzy 
stując zmniejszenie nacisku 
rywali, przeszli do kontrofen- 
sywy. Cyfry na tablicy wyni- 
ków szybko się zmieniały. 
Pewność ich zwycięstwa 
wstąpiła w serca widzów, kie 
dy- niespełna dwie minu 
drugiej części zawodów w f- 
starczyły, aby gospodarze v. 


równali, *a następnie obli 
prowadzenie. Nie na dlqzo 
jednak. Od stanu 39:37 nfz- 


poczyna się nowy, długoty 
ły atak gości, którego * 
nie maleje dopiero wóv. /za8, 
gdy uzyskali na powrót ;|»rze- 
wagę 11 punktów, by w. koh- 
cowej fazie powiększyć ją do 
16 pkt. i wygrać ostatecznie 
68:52 (32:30). 

W tym ciekawym i na do- 
brym poziomie stojącym me- 
czu, obok dwójki gdańskiej, 
wyróżnili się Pawlak i Przy 
warski — ze Spójni łódzkiej. 
Sędziowaki Twardo. i Przeź- 
dziecki. Punkty dla zwycięz- 
eów zdobyli: Appenheimer — 
25, Kąpiński — 12, Lelonkie- 
wiez — 11, Wójtowicz — 10, 
Markowski W. — 4, Markow- 
ski R. — 3, Dronia i Florkow- 
‘ski — 2. 

Dla Spójni (Łódź); Pawlak 
— 15, Przywarski i Skrodzki 
— po 10. Szor — 6, Michalak 


— 3, Kasiński, Płoszęwski, 
Chrzanowski i Hądzelek — 
po 2. 


Poszukiwan 


Inżyniera mechanika wzglę- 
dnie technika mechanika na 
stanowisko kierownicze, po- 
siadającego dłuższą  prakty= 
kę warsztatową, obeznanego 
szczególnie z metalizacją na- 
tryskową, galwanizacją (chro- 
mowanie, miedziowanie), na- 
pawaniem oraz innymi sposo- 
bami regeneracji elementów 
maszyn i narzędzi zaangażuje 
Zarząd Remontu Maszyn Prz 
mysłu Włókienniczego i Odzii 
żowego w Łodzi, ul. Sienkie- 
-wicza 26. Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem kierować do 
Działu Personalnego Zarządu 
R.M.P.Wł. i O. 3247-K 


M —LJ2Lnmnn„np 


Głównego księgowego, inży- 
niera budowlanego i technika 


budowlanego zatrudni natych- 


Puchar Polski. stał się sprawą wewnętrzną Warszawy 


cało w niedzielę przyjemne, 
niemal wiosenne słońce. Wpły- 
nęło ono w wielkim stopniu na 
frekwencję, która doszła do o- 
koło 10.000 widzów. Zwycięs- 
two CWKS w stosunku 1:0 
było całkowicie zasłużone 
Wojskowi od pierwszych 
chwil przeważali i mało było 
właściwie okresów, w których 
iniejatywa należała zdecvdo- 
wanie do „Gwardii“, Również 
Jurowicz był więcej zatrudnio- 
ny niż jego kolega z przeciw- 
nej bramki — Kłaczek. który 
odparował zdaje się tylko 2 


O strzałach chciałoby sie ra- 
czej nie mówić. Były one »iętą 
achillesową zarówno gwar- 
dzistów, jak i zwycięskich 
CWKS-iaków. Napastnicy nie 
tylko nie umieli wyrobić sobie 
odpowiedniej pozycji, ale zna- 
lazłszy się nawet w dogodnej 
sytuacji albo spóźniali się, al- 
bo też niemiłosiernie pudto- 
wali, a w 


v najlepszym razie 
częstowali bramkarza Ane- 
miezną namiastką strzałów 


Nic więc dziwnego. że bohate- 
rem spotkania został pomot- 
nik CWKS Wieczorek. To on 
w 17 min. dogrywki przewóz- 
kował kilku przeciwników i 7 
około 20m „huknał” tak sku- 
tecznie, że nawet dobry zresz- 
tą Jurowicz nie miał możności 
interwencji. Była to w tego- 
rocznym sezonie . piłkarskim 
jedna z nielicznych. rzeczywiś- 
cie ładnych bramek. 
„Gwardia“ od tej chwili nie 
miała już żadnych szans, gdyż 
[otek innych atutów, warsza- 
wianie rzucili na szalę rów- 
znacznie lepszą kondvcję 
óra pozwoliła im nawet - w 
ostatnich minutach gry zupeł- 
nie swobodnie poruszać się po 
ciężkim. miekkim boisku. w 
przeciwieństwie do graczy 
krakowskich wykazujących o- 
znaki zmęczenia. 


Mecż w pierwszej połowie 
był zupełnie nieciekawy. A%- 
cje zbyt szybko się rwały, ©- 
bydwie drużyny grały jakby 
z rezerwą, z której częściej 
wyzwalali się jednak wojsko- 
wi Po przerwie tempo ożywi- 
ło się, gra stała się bardziej 
otwarta, ale nie dała rezulta- 
tów. 

Z _ początkiem 
CWKS energicznie] narena?) 
„Gwardia“ odpowiedziała 
kontratakami, Bra znów się 
wyrównała i przy stanie 0:0 
zmieniono pole. CWKS prze- 
szędł teraz do generalnego na- 
tarcia, zdobył bramkę i grał 
ostrożnie nie dając przeciwni- 
kewi szans wyrównania. 

Z drużyny wojskowych ws 
różnić należy dobrze i spoko: 
nie grającą defensywę z bram- 
arzem Kłaczkiem. Pomoc by- 
łe lepsza niż w „Gwardi 
taki obustronnie nieciekawe. z 
tym jednak, że warszawianie 
byli bardziej agresywni W 
drużynie krakowskiej dobrze 
spisywało się trio obronne ze 
Szczurkiem na czele. Pomócni- 
cy nie umieli podbudować a- 
taków, napad był blady, bez 
strzałów, Jurowicz w bramce 


dogrywśi. 


i pracownicy 


Głównych księgowych, księ- 
gowych - finansistów, mate- 
riałowców i kosztowców, 
pracowników do straży prze- 
mysłowej i przeciwpożarowej. 
palaczy kotłowych, stolarzy i 
pracowników nie wykwalifiko- 
wanych poszukuje na wyjazd 
dla przedsiębiorstw podległych 
Centralnemu Zarządowi Prze- 
| mysłu Włókien Łykowych w 


Łodzi, ul. Piotrkowska 68. 
Mieszkania zapewnione. In- 
formacji dla kandydatów na 


stanowiska głównych księgo- 
wych 1 księgowych -udziela 
Dział Księgowości  CZPWI. 
Łyk. W pozostałych sprawach 
należy zwracać się wprost do 
Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego w  Skarbkówie, pow 


miast Dyrekcja Okręgowa | Lwówek Śląski. 3116-K 
Boczt 1 Telekomunikacji w 

Boski: - lnfrjlacji. — dzieja | > A — = N— 
Dział Kadr, Łódź, ul. Prze- | pracowników handlowych 0 
Jazd 36, 3230-K | wysokich kwalifikacjach po- 


ś%*£LŻŹŻŹŹZCŻŹZ_C_CŻ„Ś 


Wykwalifikowanych starszych 
rachmistrzów do Biura Wy- 


szukuje Biuro Obrotu Przy- 
rządami (w organizacji). Po- 
żądana znajomość branży 


płat i starszego księgowego | aparatów naukowych 1 labo- 
poszukują Zakłady Wytwór- | ratoryjnych dla celów badaw- 
cze Transformatorów M-3 w | czych i przemysłowych. Po- 
Łodzi, ul. Kopernika 56-58. | dania wraz z życiorysem skła- 


lani pracownicy z kilku 
a praktyką. 
przyjmuje Dział Kadr. 


3168-K 
m 
Dwóch mistrzów przędzalni- 


czych na przędzalnię zgrze 
bną, tkaczy, 
przykrecaczy. palacza, pomoc: 


ników palaczy. dozorców oraz 


robotników nie wykwalifiko: 


wanych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przem. Wełnianego 
Waryńskiego 
Wólczańska 215 


Ludwika 
dzi, ul. a 215 
zenia osobiste przyjmuj 


im. 


Zgłoszenia 


śrubowników, 


3175-K 


dać osobiście w Dziale Kadr - 
Biuro Sprzedaży Przemysłu 
Precyzyjnego i Optycznego w 
Łodzi przy ul. Wigury 21. 
3209-K 


Oszczędzaj 
energię 
elektryczną 


je 


awycięstwem „Stali” 


dobry, mimo kilku nerwo= 
wych wyskoków. 
Sędzia Szperling 


z Łodd 


sprawnie prowadził. zawody 
T. M. 


Dwa zwycięstwa | 
hokeistów ĆSR 


w Szwecji -~ 


W piątek hokeiści Czecho- 


słowacji wygrali w Sztokhol- . 


z. reprezentacją Szwecji 
1:, 2:2), 


Wczoraj doszło do rewanżo- 


wego spotkania. Zwycięstwo 
odnieśli _ Czechosłowacy 
2, 2:2). 


Włókniarz przegrał 


po dogrywce 
Drugi mecz ligo 
rzy łódzkich zako 


żą niespodzianką. Włókniarz 
w przepisowym czasie wy: 
walczył wynik z poznańską: 
Stalą 54:54. Dopiero po dą: 
grywce łodzia! ulegli go- 
spodarzom 5! (38:48), 

Pozostałe wyni! 

OWKS (Lubl.) — Kolejarp 
(Ostrów) — 53:45 (18:31), s 


Ogniwo (Kr) — AZS (Wars 
szawa) — 70:51 (37:28). 
Kolejarz Warszawa — Gwi 
dia Kraków 56:53 (30:28). 
CWKS — Kolejarz — Pomi 
63:47 (2: 


Pływacy „Stali 


zwycięzają 
Rozegrane w dniu wczora!szy? 
na basenie MDK towarzyskie zi 
wody pływackie pomiędzy „St 
lą" a „Spójnią” zakończyły sl 
w stosunki 


Zawięry pojedynek w blegu 20l 
most. kl. Wiśniewski 


uzyskała czas zaledwie © 0,3 sekd 
gorszy 

drugiego również zażartegi 
pojedynku pomiędzy tymi pivá 
waczkami doszlo w biegu 190 mi 
st kl A, gdzie ponownie zwytlę” 
żyta, Wiśniewska w czasie 1418 
min. 


s. 
Rozt r le 
ban MDE Pezda y 
pływaków łódzkiego „W Okala. 
rza" przyulosły między innymi 

następujące wyniki: 

100 m grzb. Ciemniewska < 
6 mln; 400 m st. dow. Szper | 
ng — 5:32,1 
Malinowska *— 1:32 


j2 min. 


-_ SENSACJE 


JEŻ 2 
ligi bokserów 
Pierwszy walkower zanoto= 

waliśmy wczoraj w mistrzos- 

twach bokserskich I ligi pięś- 
ciarskiej. Stal Chorzów od- 
dała lubelskiemu OWKS-owi 

punkty bez walki, ponieważ. w 

wagach muszej i ciężkiej w 0- 

góle nie miała reprezentan- 

tów, a Bazarnik, Merkiel i No- 

wara wykazywali nadwagę, W 

meczu towarzyskim wygrał 

OWKS 14:6., Dwie niespo- 

dzianki były wynikiem towa- 

rzyskich walk, Bazarnik uległ 

Kołodyńskiemu, a w trzeciej 

rundzie znalazł się nawet na 

deskach, Nowara przegrał Z 

Czaplińskim. 

Spotkanie CWKS — Gwar- 
dia zakończyło się oczekiwa- 
ną wygraną bokserów wojsko- 
wych 12:8. Z ciekawszych 
walk zanotować należy zwy- 
cięstwo Wisza nad Piórkow- 
skim, Kaflowskiego nad So- 
czewińskim 1 Komudy nad 
Rosiakiem. 


Mistrzostwa 


klasy wojewódzkie 
w boksie 


W dniu wczorajszym GW: 


„Gwardię“ w 
zdobywając tytuł mistrza 
dzi z 8 punktami przed „Gi 
dia“ i „Włókniarzem” 


punkty. , 
Wyniki techniczne w Wlej- 
ności wag: (na pieryszymm 


miejscu zawodnicy GWKS). 

Świerczek wygrał z lżelem, 
przez poddanie Iżela w Il stata 
ciu. 

Błaszczyk wygrał na punkty 
z Forysińskim. 

Cozaś pokonał przez tko. W 
1 starciu Kowalskiego. “` 

Stanikowski przegrał 
punkty z Milczarkiem. z 

Kaczmarek wygrał z Syku* 
łą przez t.k o. U starciu. 

Kałużny bokonał na punka 
ty Grzybowskiego. 

Zajączkowski 
punkty Makówkę. 

Wojtczak pokonał pa punkty 
Szymczaka. 

Wieczorek menia 1 Li- 
siakiem. 

Gieraga oddał punkty wal- 
kowerem Niewadziłowi welus 
tek niedowagi. 


pokonał na 


Dział Personalny. 
=rkimu działam), redaktor n odpo! 05 dział pi 216 19, dzia! ko 
awa BA. el TILSA | 11475, W: wawca MÓW Pona” Adres Redakci  Plotrkowska 26, 


wiejscy i miejscy. Pi 


ren. w kolportażu zakładowym mies. zi 1.80, przyjmuje PPK „Ruch” 


D3 40175, 


IN 


; 100 m st. kl 


5:4 


| 
| 


s 


pan 


